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Gen, Franco głowq republiki hiszpańskiej | 
Wojska narodowe zbliżają się do Madrytu — 

BURGOS 30.9, Korespondent 
Havasą podaje, że gen. Franco, poza 
nominacją na w naczelnego 
wszystkich wojsk hiszpańskich, o- 
trzymał oiicjalnie wszelkie upraw- 
nienia głowy państwa. 

POCHÓD WOJSK NARODOWYCH 
NA MADRYT 

TOLEDO. 30.9. Marsz kolumn po” 
wstańczych na Madryt trwa w dal- 
szym ciągu. Wojskami operującymi na tym odcinku dowodzi gen, Varela. | budow 
„Wojska rządowe opuszczając miasto, 
zdołały zabrać z sobą prawie cały 
materiał wojenny i armaty. Žolnie- 
rzy wywieziono na samochodach cię”   żarowych. 

Podczas oblężenia najbardziej 

WZAJEMNA WYMIANA ŻĄDAŃ. 
LONDYN, 30.9. Agencja Reute- 

ra donosi z Tokio, że żądania japoń- 
skie w sprawie uregulowania zatar- 
gu z Chinami obejmują m. in. 1) pra- 
wio: umieszczenia wojsk w kilku miej 
scowościach wzdłuż doliny rzeki 
Yang-tse dla ochrony obywateli ja- 
pońskich, 2) prawo wydawania chiń- 
skich książek szkolnych, aby unie- 
możliwić amtyjapoński kierunek na- 
uczania w szkołach, 3) autonomia 5 
prowincyj północnych, 4) współpraca 

dead Walk B bs iellkiej Brytanii obserwuje 
bacznie przebieg rokowań  chińsko- 
«japońskich za pośrednictwem amba- 

= sadorów w Tokio i Nańkinie. 
oG_ LONDYN, 30.9. W depeszy z 
«o Szanghaju Reuter klónosi, @ С iny 
< skierowały do Japonii 4 żądania: 1) 

domagają się gwarancji, iż wojska: ja 
pońskie nie będą nadal naruszaly te- 
rytoriam chińskiego, 2) wojską ja-, 
pońskie powinny być wycofane z ©- 
kolic Pekinu, 3) Chiny domagają się 
usunięcia  kontrabandy: uprawianej 
przez obywateli japońskich do Chin, 
4) Chiny będą korzystały z całkowi- 

Nawet Szwajcaria się zbroi 
BERN 30.9. Izba szwajcarską u- 

chwaliła jednogłośnie projekt  usta- 
wy o nowej organizacji wojska w 
Szwajcarii. Reorganizacja przewidu: . 
je nowy podział jednostek mwojsko- 
wych, zwiększenie liczby oddzia- , 
łów zmotoryzowanych oraz samolo- 
tów, Minister Obrony Narodowej, 
przemawiając przy okazji tej w! 

! 3 CE TS TI RI IRSN 

® ` e „brzeżu prowincji Guipuzcoa m. On- 

KOMUNIKACJA MADRYTU 

na terenie Chin Północnych 

buchła przed zakończeniem pzygo- 

  

Wilno, Czwartek 1 Października 1936 roku 

ucierpiała część miasta sąsiadujące- 
$0 2 em, 

Gen. Franco, który przybył wczo- 
raj rano do Toledo, dekorował na 
ruinach Alkazaru wszystkich jego 
obrońców. Franco wygłosił przemó” - 
wienie, w którym m. in. powiedział: 

Obrońcy broniliście honoru. 
Hiszpanii. Stary Alkazar, który sior- 
mował całe pokolenie oiicerów, zo- 
stał zburzony. Wybudujemy nowy 
Alkazar, Wy będziecie wzorem dla 
przyszłych pokoleń. Przystąpmy do 

y Hiszpanii i imperium. Niech 
żyje Hiszpania! 

RABAT. 30.9. Według komuni- 
katu radiowego, kolumna gen. Vare- 
la posuwając się w kierunku Madry- 
tu, zajęła wczoraj miejscowość Luen- 
ga, odległą o 18 klm. od Toledo, 

  

tej swobody działania w stosunku 
do rządu autonomicznego Ying-Ju- 
Kinga. 

MANEWRY ARMII JAPOŃSKIEJ. 

PEKIN 30.9. 
skie w Pekinie, Feng - Tai i Tung - 
Czou rozpoczęły dzisiaj manewry, 
budząc wielkie zaniepokojenie 
wśród ludności. W manewrach u- 
ozestniczyło m. in. 30 tanków, 20 
anmat wielkiego kalibru i około 100 
samochodów ciężarowych. 

TRANSPORTY BRONI. 

PEKIN 30.9. Według wiadomości 
ze źródeł chińskich, w ostatnich = 
dniach nmadeszło wiele samolotów, 
czołgów i materjału wojennego Ja” 
ponii do Czang-fei w prowincji Cza- 
har. Przygotowania te mają jakoby ją 
na celu podtrzymywanie w razie po- 
trzeby armii mongolskiej, uliworzo- 
nej niedawno we wschodniej części 
Mongolii Zewnętrznej. Wielkie za- 
pasy broni i amunicji nadeszły też 
jakoby do Czapser, siedziby nieza- 
leżnego rządu mongolskiego. 

į 

izbie, oświadczył: należy się pospie- 
szyć, aby być gotowymi na wypa- 
dek nagłego atalku. Nie należy jed- 
nalk mniemać, że jeśliby wojna wy- 

towań, mie będziemy w możności się 
bronić: armia szwajcarska nie bę- 
dzie zaskoczona. 

  

rytu są przygotowywane linie obron- | 
ne, których celem ma być wstrzy- | zł. 100— na 
manie oienzywy gen. Franco, 

biety, 

Coruna, jakoby awangardy wojsk 
powstańczych 
Hlescas odległą o 40 km. od i. 
tu. Oddziały gen. Vareli dotarły 

„Villa Luenga. Inne zaś oddziały po- 
suwają się w kierunku na Santa 
Cruz del Retamar. Położone na pół- 
noc od Madrytu m, Siguenza dotych- 
czas nie jest jeszcze zajęte. O miej- 
scowošč tę toczy się zażarta walka. 
Komunikacja z Madrytem jest przer” 
wana, 

munikatu oficjalnego, wojska po- 
wstańcze przerwały połączenie po- 

, między Madrytem a Siguenza, 

ka miejscowości w prowincji Mala- 
$a oraz w rejonie Huelva. 

morskiej w pobliżu Tariia, powstań- 
cy są obecnie panami sytuacji w cie- 
šninie gibraltarskiej, śdzie patrolu- 

rante Cervera“, 
krążowników patroluje między Tan- 
gerem a Tariią a drugi między Ceutą 
i Gibraltarem. Dziś rano kanonierka 
powstańcza „Dato”, która była u- 
szkodzona po walce 
sierpniu z krążownikiem „Jaime Pri- | Reunis*”, że parowiec 
mero“, 
się do Kadyksu, gdzie ustawione bę- 
dą na niej nowe armaty. Kanonier- 
ka ta pozostawać będzie 
porcie dla ochrony arsenału. 

SZCZEGÓŁY BITWY MORSKIEJ 

nadchodzą szczegóły walki jaka roze | 
grała się wczoraj w. cieśninie Gibral- gierski wydał 
tarskiej pomiędzy hiszpańskim krą- braniające aż do odwołania odbywa- żownikiem powstańczym a dwoma' 

TD ETPA 

  

W dniu 3 października 

W _ MADRYCIE POPŁOCH 
LACORUNA, 30,9. Wokoło Mad- przyjaciół i znajomych. 

Rząd madrycki zmobilizował ko- 

40 KM. OD MADRYTU. 
RABAT, 30.9. Radio donosi z La 

zajęły 

PARYŻ 30.9. Senat uchwalił 141 
głosami przeciwko 125 całość pro- 
jektu ustawy walutowej w brzmie- 
niu, ustalonym przez komisję finan- 
sową senatu. 

PARYŻ 30.9. Art. 11 projektu 
ustawy walutowej senat przyjął w 
brzmieniu ustalonym przez komisję 
senacką tj., że opodatkowania złota 
nie będzie się stosowało do osób ii- 

Wojska gen. Mola zajęły na wy- 

Z SIGUENZA PRZERWANA. 
LA CORUNA, 30.9. Według ko- 

ROZPACZLIWA SYTUACJA 
W SANTANDER. 

RABAT, 30.9. Stacja radiowa w 

JEROZOLIMA 30.9. 
rorystyczna powstańców 
trwa. 

Aikcja te- 
arabskich 

utarczki między odzia- 
licznym 

oddziałem Arabów. Po stnonie bryr 
tyjskiej ranny został oficer i dwóch 
żołnierzy, po stronie Arabów liczba 
zabitych i rannych przekracza 20. 

czasie rewizji przeprowadzo* 
nej przez wojsko w m. Iksal, dwóch 
Arabów starało się umknąć, przy 
czym jeden został zabity, а drugi 
ranny. Pod Liddą nastąpiło na sku- 
tek akcji sabotażowej, zderzenie 
pociągu towarowego z osobowym. 
Maszynista, palacz i konduktor od- 

W Andaluzji powstańcy zajęli kil- 

NARODOWCY PANAMI 
CIEŚNINY GIBRALTARSKIEJ. 
GIBRALTAR, 30.9, Jak się zdaje, 
następstwie wczorajszej bitwy 

krążowniki „Baleares* i „Almi- 
Pierwszy z tych   RIO DE JANEIRO 30.9. Policja 

й zawiadomiła tutejsze  przedstawi- 
stoczonej w. ci-'stwo towarzystwa  „Chargeurs rąż В : „Belle Isle“, opušcila  Algesiras udając jetórego załoga przy ostatnim poby- 

cie w Porcie Rio de Janeiro wywie- 

Zakaz zebrań 
stale w! 

| 
i 

CASABLANCA. 30.9, Obecnie. 
BUDAPESZT, 40.9. Rząd wę- 

rozporządzenie, za- 

„nia zebrań, pochodów i manifestacyj torpedowcami marynarki rządowej.! o charakterze politycznym. Rozpo- 

WIAT 55 ® MARSZAŁKOWSKA 109 Miekiewicza 1 

Torpedowiec „Gravina“ i „Almi- się do ze- 
urządzanych 

rządzenie nie odnosi Kapelicze 2 „ Bu Ferrandiz* w i ie- brań yruszyły w ponie- brań sprawozdawczych, = „m I E Z K O WU S | l WILNO działek z portu Malaga celem patro- przez posłów w swoich okręgach. RSZAWAŁ x lowania wybrzeży. | Komunikat oficjalny nie podaje 

   
   

    
   

ST. KR 
Poleca na sezon jesienno zimow 

=) AAA | 
ZAKŁAD KRAWIECKI 

UL. WILEŃSKA 32, I p,, TEL."15-51 
y świeżo otrzymane materjały z których wykonywa gernitury, palta i futra 

po cenach zniżonych 

  
ła 

skierował się w stronę Casablanca. 
W godzinę później po silnej wymia- 
nie strzałów krążownik powstańczy 
zatopił 
Farrandiz“ (a nie „Gravina“, jak po- 
czątkowo doniosły depesze). | 

‚ 'na* ugodzony 
! A d Ž E zmuszony byl wycolač się z walki i 
z 

| 

—
-
 

      

wego wyratowal, jak wiadomo, okręt 6-tygodniowego urlopu, francuski „Koutoubia”, 

Wczoraj o godz. 6 rano torpedo powodów, ani nie usprawiedliwia | wiec „Gravina* spostrzegł па wyso” potrzeby wprowadzenia w życie te", kości Traialgaru krążownik powstań go 
czy „Almirante Cervera*, Wywiąza- 

rozporządzenia. Niewątpliwie | 
jednak jest to dalszy ciąg akcji, wy-| 
mierzonej Torpedowiec „Gravi- 

socjalistów, a przede wszystkim ma 

się walka. 
trzema pociskami, 

  

dzypartyjnych w ostatnich tygod- 
niach przed otwarciem parlamentu, 
t. zn. w okresie, 
się będą rokowania, 
zmianę gabinetu. 

Według ogólnego mniemania, 
prem. Goemi po wyczerpaniu 

co nastąpi 
złoży dy* 

torpedowiec „Almirante poprzedzające 

  

Część załogi torpedowca rządo” 

iw połowie października, 

PRIENAI ONLINE ELSIS 

Zawiadomienie 

M aks, weż e Wesa w pobliżu m. Ienin' PY OŚ rycie kilkakrotnie już ogłosiła ! doszło do Gamuizony „jspod apel do Santanderu, domagajac się łem wojska brytyjskiego i podania szczegółów o sytuacji mia” 
sta, którą wydaje się być zastrasza- 
jąca. : 

przeciwko  wysitąpieniom | 

wpłynąć na złagodzenie tarė mię-| 

w którym toczyć | 
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, 1936 roku przypada 10-ciolecie istnienia Fabryki Cukrów i Czekolady A. POŁOŃSKI, Wilno ul. Wileńska 42. Z tej okazji w kościele Św. Jakóba o godzinie 9.30 rano zostanie odpra'wione Nabożeństwo dziękczynne za pomyślność finmy, na które F-ką A. Połoński najuprzejmiej zaprasza wszystkich P. T. odbiorców, 
Zamiast tradycyjnej lampki wina Fabryka A. Połoński przeznaczyła najbiedniejszą dziatwę Wilna. 

Senat froneuski uchwalił ustawę miekcowość o dewaluacji franka 
zycznych lub prawnych, którym 
złoto to jest potrzebne w handlu 
lub przemyśle. Art. 12 i 13 przyjęto 
w brzmieniu Izby deputowanych. 
Art. 13—bis wprowadzony przez ko- 
misję senacką, daje rządowi broń w 
walce z nieuzasadnioną zwyżką cen 
osiąganą pod pretekstem dewalu- 
acji. 

O bolestynie krouoe Walki 
trwają 

nieśli ciężkie obrażenia. Dzisiaj rano 
4 samochody ciężarowe, należące do 
wydziału robót publicznych, spadły 
pod Jerozolimą do 'wządzonej przez 
Arabów zasadzki, przy czym kie- 
rowcą Ormianin został zabity. Osie- 
dle żydowskie Nathaniga było о- 
strzeliwane w ciągu nocy. Stróże 
nocni odpowiedzieli strzałtmi. W 
czasie strzelaniny zginął chłopak 
arabski, 

Prasa żydowska w Palestynie do- 
nosi, jakoby naczelny komitet arab- 
ski postanowić miał przyjąć propo” 
zycję panujących ościennych państw 
arabskich w sprawie zawieszenia 
akcji strajkowej. 

Brazylia umie postępować 
z komunistami 

siła czenwoną flagę, nie będzie na 
przyszłość wpuszczany do tego рог- 
tu. Parowiec ten, o ile dzisiaj 

przybędzie, umieszczony zostanie na 
odległym krańcu zatoki pod nadzo- 
rem jednego z okrętów wojennych. 

na Węgrzech 
Trudna sytuacja rządu Goemboesa 

misję, a skład nowego rządu będzie 
wynikiem kompromisu między par” 
tią rządową, stronnictwem: drobnych 

e i partią chrześcijańsko-de- 
mokratyczną, owołanie nowego 
rządu nastąpić ma ok. 20 paździer- 
nika, a w każdym razie przed otwar- 
ciem sesji parlamentarnej, 

i FR 5 SE 
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BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: +, 
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' umowy z prac 

Niebezpieczne metolh 
List otwarty do Pana Ministra Pracy i 

„w Wzrszawie 

Jalko pracownik umysłowy. jestem takiego oto skomplikowanego „chwy 

przymusowo ubezpieczony w: insty” tu” biurokiratycznego. 

tucji państwowej pod nazwą Zakład _ Na dwa tygodnie przed terminem 

Ubezpieczeń Społecznych w War- ustania mojej umowy Z pracodawcą, 

szawie. Dopóki zarobkowałem, dy- t. j- 2 czerwca 1935 r. Zakład Ubez- 

wekcja tego Zakładu bardzo sumien- pieczeń Społecznych w anszawie 

mie ściągała ze mnie składki ubez- za pośrednictwem. swej, skspozytury, 

pieczeniowe; gdy jednak utrac łem Ubezp eczalni Społecznej w Lidzie, 

pracę na skutek wygaśnięcia mej zabrał ode minie moją książeczkę u” 

odawcą — uchyliła się bezpieczeniową (kartę ZUPU Nr. 

od wypłacenia mi prawnie należnego 250867 pod pozorem rychłej wymiar 

zasiłku, działając w okolicznościach ny jej na nową i, nie wydawszy 

Są jeszcze ludzie bogaci 
LONDYN. 30.9. Majątek zmarłe- szter., czyli przeszło miliard złotych 

go w lipcu 1933 r. ang elskiego ma- pol. Podatek spadkowy od tej sumy 

gnata żeglugowego Fllermana osza” wyniesie 20 milj. funt. szt. Ponieważ 

cowany był wówiczas na 17 mólj. fun* już 14 mili. podatku tego zostało 

tów szterl, a ostateczny szacunek, dawniej zapłaconych, kanclerz skar” 

dokonany obecnie, nie licząc własno” bu otrzyma obecn e uzupełnienie po” 

ści zmarłego finansisty zagranicą, datku spadkowiego po Ellermanie w 

okeśla wartość sumy spadkowej po wys. 6 milj. funt. szt., co stanowi nie” 

tym majbogatszym swego czasu w spodziewany prezent dla skarbu bry 

Anglii człowieku na 37 mh. funt. tyjskiego. 

Czechosłowacja myśli o deoniuacj 
PARYŻ. 30.9. Havas donosi z Pra- wa © pełnomocnictwach 

nie rozciąga 

gi, iż w związku z układem monetar- się na Sprawy monetarne. 
i 

nym trzech mocarstw, w łonie rządu „Prager Presse" pisze: „Decyzja 

toczą się rozmowy pomiędzy min- będzie powz ęta po ponownem roz” 

stami, reprezentującymi różne Stron" patrzeniu sprawy co do korzyści 1 

nictwa, należące do koalicji rządo” ujemnych stron ewentualnych zarzą 

wej. Gdyby rząd postanowił powziąć dzeń. Wzięte bądą pod uwaśę jedy- 

postanowienie podobne do decyzji nie konieczności naszej gospodarki 

wielu państw, koniecznym byłoby narodowej. 

zwołanie parlamentu, ponieważ usta 

Akurat w Jom Kipur 
Czt lata temu przeprowadzo” towej: dewaluację franka francuskie 

no dewaluację funta szteń inga. Do” go i zawarcie bloku walutowego 

kładnie cztery lata temu — w ży: trzech mocarstw. 
Ч 

dowski sądny dzień (Jom Kipur — Sam fakt, że dla takich operacyj 

26 września). Obecnie znowu w sajd- wybiera się (żydowski sądny dzień, 

my dzień żydowski przeprowadzono świadczy © tym, jak potężną rolę 

operację finansową O większej jesz- ddgrywa żydostwo w tego rodzaju 

czę doniosłości dla ś i świa* międzynarodowych operacjach. 

Sprawa apl. Siemaszki 
i kolegów 

Sąd Apelacyjny w Warszawie Głównemu oskarżonemu . Sie- 

ogłosił wyrok w sprawie łódzkich maszce Sąd Apelacyjny zmniejszył 

marodowców z apl. adw. Sie: a karę z 4 na 3 lata więzienia. Innym 

ma: czele, skazanych przez Sąd Okrę* , oskarżonym również kary zostały 

gowy w Łodzi za „zorganizowanie zanniejszone, przy Czym 1-miu oskar” 

związku zbrojnego” na kary więzie- | żonym sąd zawiesił wykonanie kary. 

Wezomożni studenci będa uzgskionć 
urlopy w tym czasie zdawać 

Minister Oświaty wydał okólnik będą mogli 

w sprawie urlopów studenckich na egzaminy z przedmiotów wchodzą- 

wyższych uczelniach. Inowacją sta cych w zakres nauczania poprzed” 

nowiącą pewne udogodnienie dla niego roku studiów. 

studentów, nie będących w stanie Na wyższych uczelniach rozpo” 

uiszczać w terminie po jest wpro” częto przyjmowan e lan akade- 

wadzenienie urlopów ezpłatnych ma mikėw ubiegających się O stypenidia 

e ROR — a trymesirėw, państwowe w roku 1936-37. 

2 też całego roku akaldemickiego. | 

Studenci mogą również korzystać z! Śniegi w Pol sce 

urlopu częściowego, polegającego
 na | Wie wtorek w Brześciu, Tarno- 

zwolnieniu z opłat w czasie trwania , brzegu, Dęblinie i Lublinie oraz w ca 

przerwy w zajęciach tylko w poło” | łej okolice spadł obfity śnieg. Śnieg 

wie, a wzamian za to będą mieli pra- | ten w akolcy Brześcia utrzymywał 

wo do korzystania z bibliotek i za-' się dość długo, natomiast 'w pozosta” 

kładów uniwersyteckich, z pomocy łych miejscowościach szybko stajał. 

lekarskiej i ze zniżek kolejowych. Wczoraj spadł śnieg w Borysła* 

Studenci przebywający na urlopie, wiu i okolicy. 

AUTOSTRADY NIEMIECKIE.
 

     

  

Kanclerz Hitler dokonywa otwarcia autostrady Wrocław—Liśnica. 

go pokwitowania, „robi 

zMłaln Ubezpieczeń Wstrzymane wyj azdy 
„Kurjer Polski“ pisze: Oldroczenie tych rokowań okaza- 

hyjazd do Franci przedstawi- ło się konieczne do chw.li ustalenia 

£ . 
° W: 

Opieki Społecznej |cieli waiabereiwa komunikacji i mi- w ja dich rozmiarach zostanie zdewa- 

ь 

mi wzamian żadnego równoznaczne” 
* 

i' mne tę no-, 

wą książeczkę przez 10 miesięcy. 

W: międzyczasie, We. właściwym j 

terminie, zacząłem formalnie ub e- 

gać się o należny mi zasiłek. Ale jaik | 

wiadomo w Ubezpieczalni ecz- 

nej nawet rany nie zajodynują bez! 

okazania książeczki — a cóż dopie”! 

ro wypłata zasiłku! Poprostu nie! 

chciano ze mną rozmawiać, Nic nie 

pomogły moje perswazje, Że Zakład 

Ubezpieczeń Społecznych zabrał i 

trzyma u siebie moją książeczikę. Wy 

stawałem całemi dniami w najroz* 

maitszych kolejkach, a gdy się zbli- 

żyłem do -okienka, każdy urzędnik 

Ubezpieczalni 

przeciętnie słowa: 

— „Tajoj, a gdzie pańska ksią- 

żeczka ZUPU? Ja bez obejrzenia jej | 

nie mogę przyjąć pańskiego roszcze- 

nia o zasiłek. Inaczej sam będę od-' 

powiadał przed moją władzą. Taką | 

mam instrukcję. Ja muszę na podsta” | 

wie książeczki stwierdzić ilość mie- | 

sięcy składkowych, czy przysługuje | 

panu zasiłek, zapisać do formularza 

jej numer i t. d. Inaczej nic z teśo. 

Tak jek pan z gołemi rękami może 

do mine pnzyjść kady pieawszy lep- 

szy z ulicy i powiedzieć, że jest ubez | 

pieczony”. 

Wiobec tego kilkakrotnie zwa” 

catem się pisemnie do Ubezp eczalni 

Społecznej w Liczie, która na ziece- 

mie ZUS-u odebrała moją książeczkę 

— z prośbą © wydanie mi jalkiegoś 

potwierdzenia jej odb.oru lub o pnzy 

śpieszemnie wydania mi nowej obieca” 

nej legitymacji. Lecz na rzy moje 

pisma, skierowane tam bezpośrednio 

j za pośrednictwem: kuratorium szko 

nego (mego pacodawcy) mie otrzy 

małem żadnej odpowiedzi. Bez ksią” 

żeczki tej nie mogłem uzyskać „do- 

wodu zarejestrowania”. 

Tymczasem upłynęło 6 miesięcy 

od chwili ustania mej pracy czyli te- 

min, po którym taci się w mowimal- 

nych warunkach prawo ido zasiłku. 

Widząc w jawne nadużycie, 

zwróciłem się do P. Prokuratora, 

odpow.adał mi w „| 

nisterstwa skarbu w sprawie zakoń- | luowany frank. 

czenia rozmów co do emisji drugiej 

Przemówienie transzy pożyczki kolejowej został | 

tymiazasem wstrzymany. 
| = a 3 

Е Również ulegną zawieszeniu TO“ wiceminisira 

kowania w sprawie realizacji szcze” 
SĄ: 

gółów porozumienia finansoweśo | a, poz. soy, 

ŠE лй nansoW“ž“ paždziemiką МУ sić ma p - 

polsko - francuskiego osiągniętego (140 odczyt wiceminister oświaty 

prof. Ujejski. Tematem odczytu jest 

polepszenie warunków bytu młodzie ostatnio w Paryżu. 

Mieszkowski M kapelnsz fla każdego ży alkadem'ckiej. 

STATKI RZECZNE WE FRANCJI STRAJKUJĄ. 

     

Fala siajkow we trancji nie ominęła i setek parowców oraz berlinek 

na Sekwanie, 

2 powodu odejścia Kuratora 
Szelągowskiego 

„Kurjer Wileński” zamieszcza bezpośrednio z niego wypływających 

list p. Ministra W. R. i O.P. prof. W. wniosków, pisze panegiryk na cześć 

Šwietoslawsk'ego do b. kuratora P- Szelągowskiego. Gdyby to zresztą 

Szelągowskiego, stwierdzający, że czynił we  własnem imieniu! Ale 

powodem dymisji (kuratora nie byty „Kurjer Wileński" przemawia w   pod presją iktórego Ubezpieczaln a 

Społeczna w Lidzie nadesłała mi 

wreszcie nową legitymację ubezpie” 

czeniową Nr. 1450296 z datą 23 matr- 

«a 1936 r. Uradowany, że nareszcie 

zdobyłem „podstawę prawną” 

wszczęcia roszczenia 0 należny mi 

zasiłek — natychmiast udałem się 

do wileńskiej Ubezpieczalni i tutaj 

dnia 31 marca 1936 r. na kilkunastu 

formularzach rozmaitego wzoru przy 

jęto moje roszczenie, do którego za” 

łączyłem wyjaśnienie powodu mego 

opóźnien a. 

Lecz, o dziwo! Zakład Ubezpie- nietakt redalkci „Kuriera Wzlie! 

żadne nadużycia w Szkole Rzemiosł imieniu Wileńszczyzny. 

Budowlanych, ale inne wzglęliy. „Wileńszczyzna ponosi stratę"... 

„Kurjer Wileūski“ pisze, Żę ŻA- „Wileńszczyzna odczuwa szczery 

mieszcza ten list z satystakcją. I my żal... etc. 

podajemy o tem wzmianikę z zado” Ciekawą jest rzeczą skąd „Kur- 

woleniem. Zadowolenie to wypływa jer Wileński" wie tak dokładnie o 

z falelu, że dane jest zadośóuczynie” żalu. Wileńszczyzny, poczuciu straty! 

śmie człowiekowi, niesłusznie o udział etc. 

jw jakichś machinacjach pomawiane* Nie chzemy tu omawiać dziatall- 

„mu, oraz, Że w opin.i publicznej nie ności b. kuratora, p. Szelągowskiego. 

utrwala się straszne w skutkach Są w niej zapewne, jak w dz ałalno- 

przekonanie, że wszędzie muszą być ści każdego człowieka, plusy i mi- 

maduż ycia. 
musy. * 

Natomiast 
Ocena tych plusów i minusów 

zwyłkie jest zabarwiona indywidual- 

  
musmy _ podkreślić 

* 

czeń Społecznych w Warszawie, kito go”, który zamiast ograniczyć się do aym «losunkiem do człowieka. 

ry rozpatrywał to moje roszczenie, 

decyzją z. dnia 2 czerwica 1936 r. 

tek wniosłem w nieprzepisowym ter“ 

minie, t. j. po upływie 6 miesięcy 

utraty pracy. Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych wcale nie wziął pod ur 

wagę, że z jego własnej w my nie 

mogłem wnieść roszczenia wie! właści 

mm terminie, ponieważ przez tenże 

Zakład byłem pozbawiony książe
cz” 

ki, bez okazania której nigdzie mego 

roszczena nie chciano przyjąć.  Za- 

kład Ubezpieczeń Społecznych jako 

instytucja kulturalna powinien był 

uznać, że ustał bieg przedawnienia 

moich roszczeń względem niego оё 

chwili, gdy on zabrał mój dokument 

(bez pokw.towania), ой posiadania 

którego w jakiejkolwiek mierze uza” 

leżniona była możliwość wniesienia: 

tych roszczeń przeze minie, To fest 

(kardynalna zasada prawna, przyjęta 

powszechnie i obow.ązująca na ca” 

łym świecie cywilizowanym. 

Dotknięty taką krzywdą moralna 

i narażony na ciężkie straty mater al 

me z powodu długów, jakie zac-ągną- 

łem na konto tego spóźnionego ża” 

siliku — napisałem w odstępach mie- 

sięcznych diwie skargi do P. Ministra 

Opieki Społecznej i Pracy, oraz jed- 

mą ido P. Prezydenta Rzeczypospoli- 

tej, razem trzy, lecz na żadną z nich 

nie Otrzymałem dotychczas odpo” 

wiedzi. 
Wobec tego zmiuszony jestem 

licznie zwrócić się do Pana Mi- 

mista z zapyjan em, j Om zareaguje 

ma fakt podobnego bezprawia. Nie 

widząc innej drogi poszukiwania 

sprawiedliwości, łączę wyrazy praw” 

dziwego poważan a 

Stanisław Szanter. 

Wilno, 28 wzešnia 1936 r. 

ul. Piłsudskiego 20 m. 3. 

Ne. 440 KU. 250867 odmówił mi wy-| 
s 

płacenia należnego zasiłku, opierając | | g4 
a m Cz i 

się na tem, że roszczenie o ten zasi- 
5 

a a 

E 

przytoczenia listu i wyciągnięc:a Ale strzeżmy s:ę przesady. 

1acje... Francja, 

nawet Włochy Obecnie kończy się już sezon zbie- opanowiują różne 

ania i suszenia grzybów. Jest to je- Czechy, Jugosławia, 

den z wielu miedocenianych przdi- i Japonia. 

miotów eksportu — świadczy o tem Pelska też wywozi duże ilości, 

chaos panujący zarówno w dziedzi” ; tylko... właśnie chodzi o te tylko. 

nie skupu, jak i suszenia lub konser”; Ceny na polskie grzyby są bandzo 

wowania. Producent, nie tyliko: „mie: | niskie, gdyż uważa się je (to jest 

gramotny” chłop białoruski, ale na” grzyby) za najgorszy gatunek z po” 

'wet i inteligentniejszy od niego pol- | wodu nieodpowiedniej formy, talkoż 

glki, n'e ma zielonego pojęcia ani o niewiernych „premii” w postaci kul: 

formie w jalkiej ma być przygotowa- karabinowych, kamieni, piasku i po” 

ny ten produkt w handlu, ani o racjo- piołu. Chcąc uzdrowić te stosunki 

malnem suszeniu. Ot, tak jak pra” mależałoby po pienwsze stworzyć 

dziadkowie, — w piecu. po chlebie szereś uczciwych pumklów skupu, 

wysuszyć, ma sznureczek znizać i takich punktów, któreby zamiast zaj 

Szillomice zanieść — cała nieskompli- mować się wyzyskiem — zajęły się 

Ikowana procedurą „przemystowo“ pouczaniem chlopa jak ma suszyć 

haniżlowa”. Przygotowanie konserw | grzyby, a następnie utworzyć pewną 

— to kompletna tenra ignota. Wa” ilość nowoczesnych suszarni i fabryk 

uunki skupu — to już egzotyka... Ka- Ikonserw:“84 do tego redystynowa- 

merun, Kongo, Polinezja... Przyježėlia | ne dwie organizacje: Izba Przemysło 

ma rynek kupiec — jaka cena zama- wo-Handlowa i kółka rolniczę. 

rzy mu się w. kędzierzawej glowie—| Wprawdzie pierwsza podobno już 

talką daje. Dobrze jeszcze, że nie jtrochę zrobiła, ale widocznie talk 

wymienia na szklane paciorki lub miewiele, że nic o tem nie słychać. 

kółka do nosa. A przecież... A czas płynie — śptyną w świat 

Ogromny rynek U.S.A, którego |sposiporowane wileńskie borowicz 

pojemność importowa przynosi po” ki, jako towar najpoć ejszego $a- 

nad 550.000 kg. grzybów rocznie tuniku. 
„Ces“ 
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IDEOLOGIA 
ŚRODKA 

„Kurier Polski”, omawiając wyniki 

wyborów w Łodzi, biada, że w Pol- 
sce.nie cieszy się powodzeniem ide- 

ologia środka. 
„Wytwarza się — pisze organ li- 

beralny — pewnego rodzaju niepoko- 
jący kontredans; ci co boją się lewe- 

go radykalizmu, uciekają na prawo; 

ci co boją się radykalizmu prawego, 

uciekają na lewo; a wszyscy uciekają 

od tak upragnionego w teorii środ- 

ka”. 
«To wzdychanie do polityki środka, 

która, zdaniem „Kuriera Polskiego" 

polega na dążeniu do stworzenia w 
ramach istniejącego porządku  „naj- 
lepszych warunków egzystencji za- 

równo -dla pracodawcy jak i dla ro- 

botnika'* wynika z błędnej oceny cha- 
rakteru naszego położenia. 

Cechą zasadniczą tego położenia 

jest jego strona polityczna, wybijają” 
са się na plan pierwszy i nadająca 
właściwy sens rozgrywającym się wy- 
padkom. 

Gdybyśmy się znajdowali w ustalo- 

nych stosunkach politycznych w ra- 
mach utrwalonych instytucji oraz po- 
rządku prawnego, gdybyśmy mieli 

rozwiązane podstaw we zagadnienia 
polityki narodowej i państwowej, 
wtedy „teoria środka” cieszyłaby się, 
prawdopodobnie, większym powo- 

dzeniem. 

Ale Polska znajduje się dziś w fa- 

£ie utrwalania swojego bytu politycz- 

nego, w okresie rozwiązywania swo- 
ich podstawowych zagadnień. Walka 

polityczna, jaka się rozgrywa, jest 
walką właśnie o te podstawowe za- 

£adnienia, a w takich wypadkach 

„teoria środka” jest najzupełniej nie- 

użyteczną. 
Jaki może być kompromis pomię- 

dzy dążeniem narodu do przeniknię- 
cia własną treścią odbudowanego 

państwa, a dążeniem chociażby ży- 
dostwa i zaprzyjaźnionych z nim grup 

politycznych, do utrzymania tego 

państwa pod swoimi przeważnymi 
wpływami? ; 

Dopóki Polska' nie zostanie pań- 
stwem narodowym, dopóty na plan 
pierwszy wysuwać się będą podsta- 

wowe zagadnienia jej bytu, w ktė- 

rych kompromis naogół jest rzeczą 

szkodliwą i nie odpowiadającą wcale 
postawie społeczeństwa. 

„Kurier Polski” nazywa politykę о- 
bozu narodowego radykalizmem pra- 
wicowym. Pomijamy tę okoliczność, 
że w stosunku do nacjonalizmu współ- 

czesnego określenie prawicowości w 
utartym, przedwojennym znaczeniu 

jest nieodpowiednie, ale i podkreśle- 

nie radykalizmu naszych dążeń nie 

odzwierciadla rzeczywistości. 
Jeżeli bezkompromisowość w za- 

sadach nazwie ktoś radykalizmem, 
to nacjonalizm polski jest radykalny. 
Ale i pod tym względem nacjonalizm 

polski ma własne oblicze. Odróżnia 

się naprzykład od nacjonalizmu nie- 
mieckiego, a to z tej przyczyny, że 

jest ściśle związany z katolicyzmem 
i wyrósł na gruncie uniwersalizmu 

cywilizacji rzymskiej. 

Nasze stanowisko. w kwestii ży- 
dowskiej, wysuwane: zazwyczaj jako 
przykład radykalizmu, trudno na- 

zwać radykalnym, jeśli się zważy do- 

niosłość tego zagadnienia i zgubne 

następstwa połowicznego traktowa- 
nia tej kwestii. 

Również trudno nazwać specjal- 
nym radykalizmem naszą walkę o 
prymat zasady narodowej w życiu 
politycznym, społecznym i gospodar- 

czym, oraz nasze dążenia do państwa 
narodowego. Są to dla utrwalającćj 
swój byt niezależny Polski rzeczy tak 

proste i naturalne, jak chęć oddy- 

chania świeżym powietrzem i prze- 

* bywania na słońcu. 
Nacjonalizm polski walczy przede 

wszystkim o zupełną niepodległość 
wewnętrzną narodu, któraby dopeł- 

_niła dzieło odbudowania państwa. W 
tej walce nie masz miejsca na „teorię 

środka", nie może być bowiem kom- | 

promisu z czynnikami stojącymi - na 

, drodze tej niepodległości,   4 

Kto zwyciężył w Łodzi? 
O CZYM „ROBOTNIK* MILCZY 

Mniejsza o to, że już w tytule swe- 
go triumfalnego artykułu o wyborach 
łódzkich „Robotnik” podaje przesa- 
dzoną cyfrę (100 tysięcy!) głosów, 
oddanych na listę socjal - komuni- 
styczną. Mniejsza także o to, że ba- 
gatelizuje pomoc, uzyskaną od Ży- 
dów; zanotujmy w każdym razie, że 
organ PPS. „nie wstydzi się wcale” 
tej pomocy. Mniejsza wreszcie i o to, 
że uzyskane głosy żydowskie podaje 
mylnie jako głosy robotnicze. Żydow- 
scy robotnicy głosowali przecież na 
listę Bundu, lista zaś socjal - komu- 
nistyczna uzyskała głosy żydowskiej 
burżuazji i to w ilości zbliżonej do 

60 tysięcy. 
Ważniejsze jest to, co „Robotnik“ 

przemilcza. A przemilcza fakt, że na 
listę Nr. 2 głosowali masowo komuni- 
ści, tworzący już obecnie większość 
klasowych związków zawodowych i 
ich skrzydło najbardziej dynamiczne. 
„Przeciež „Robotnik“ nie. będzie 
utrzymywał — pisze p. Koskowski w 
„Kurierze Warszawskim”, — że ko- 
munistów nie ma w Łodzi, albo że po- 
stanowili wstrzymać się od głosowa- 
nia", „Robotnik” tego oczywiście nie 
utrzymuje, on tylko wstydliwie na ten 
drażliwy temat milczy. W artykule p. 
Niedziałkowskiego, wyliczającym 
składowe części zwycięskiej w nie- 
dzielę armii, czytamy: 

„Klasowy ruch zawod. stanął soli- 
darnie Aż boku EP Rozstrzyśnał 
łódzki świat pracy. Szerokie rzesze pra- 
cowników umysłowych, prywatnych, pań- 
stwowych i samorządowych, byli woj- 
skowi i młoda inteligencja — wszystko 
to rzuciło też na listy nasze swoje 
głosy”, С 

Milczenie o głównym  sojuszniku 
wyborczym PPS. w Łodzi uważamy 
za... najsłośniejszy i najwymowniejszy 
ustęp artykułu „„Robotnika”, 

GŁOSUJĄCY I ZWOLENNICY 

Już w świetle powyższych uwag 
cyfra 95 tysięcy głosów oddanych na 
„dwójkę” nabiera zupełnie innego 
charakteru, niż 78 tysięcy głosów 
narodowych. Oto — jak trafnie 
stwierdza „Kurier Polski" — pomoc 
żydowska i komunistyczna „dała 
frontowi ludowemu przyrost g ł o s u- 
jących, czego nie można identyfi- 
kować z przyrostem zwolenni- 
k ów”. W głosach oddanych na dwój- 
kę wyraziła się właściwie cała na 
terenie łódzkim siła obozu wrogiego 
Str. Narodowemu: na tej negatywnej 
platformie spotkały się obie czerwo- 
ne międzynarodówki i Żydzi zatrwo- 
żeni o swój stan posiadania w Polsce 
i rozproszone „dzieci Wdowy” ' obu 
obrządków i nawet wczorajsi sanato- 
rzy, którym cierpnie skóra na widok 
zwycięskiego pochodu obozu narodo- 
wego. Żydzi odegrali w tym bloku 
wcale nie mało ważną rolę, nawet w 
wykonywaniu mniejszych funkcyj 
„Nie widziałem — pisze p. Broncel w 
„Wieczorze Warszawskim” — ani je- 
dnego polskiego robotnika, któryby 
wtykał w rękę przechodniom kartkę 
z dwójką, całą obsługę stanowiły wy- 
rostki żydowskie, na Starym Mieście 
nawet ubrani w chałaty”. 

Tak więc byłoby śmiesznym twier- 
dze.„ie, że sukces wyborczy PPS. w 
ł'"zi wyraża swym całym wynikiem 
cyfrowym wzrost PPS. jako obozu 
„politycznego w tym mieście.   

„Mogą socjaliści — pisze „Kurier War- 
szawski” — cieszyć się z sezonowej ko- 
niunktury, która uczyniła z nich taką si- 
łę atrakcyjną, ale nie mają powodu budo- 
wać na tym fakcie głębiej sięgających 
wniosków. Ani Żydzi iem ad 
nigdy wyłącznie „przyczepką” polityczną, 
ani komuniści z pewnością nie myślą od- 
dać się pod ostateczną komendę PPS". 

Wręcz przeciwnie ma się rzecz z 
obozem narodowym. Wybory r. 1934 
przyniosły mu 98 tysięcy głosują- 
cych, wśród których obok narodow- 
ców byli i chwilowi sojusznicy (jak 
chadecy) i różni sympatycy i wresz- 
cie nieokreślonej barwy politycznej 
„opozycjonišci“. W ubiegłą niedzielę 
całe to towarzystwo odpadło. Chade- 
cy poszli swoją drogą, „opozycjoni- 
ści” postawili na numer marksow* 
ski, Na listy narodowe głosowali tyl- 
ko ludzie naszego obozu, uświadomie- 
ni i zorganizowani. Po wyborach r. 
1934 „Robotnik* mógł z dobrą wiarą 
pisać, że sukces obozu narodowego 
był przypadkowy, obecnie i on musi 
przyznać, że „pozostał on (mimo u- 
traty głosów) siłą masową”. „I to jest 
istotne'* — dodaje p. Niedziałkowski. 
Oczywiście. Socjaliści zdobyli już raz 
większość w radzie łódzkiej, by przy 
następnych wyborach spaść do nie- 
znacznej mniejszości. Nie byli bo: 
wiem „siłą masową”, ale tylko wyra* 
zem nastrojów. Zdobywali głosują- 
cych, a nie zwolenników. Tak jest i 
teraz. ” 

MASOWY UDZIAL 
W WYBORACH 

Wybory w Lodzi mialy charakter 
wybitnie polityczny. Słusznie zauwa- 
ża „Robotnik”, że z reguły „s z t uc z- 
ne wybory do parlamentu przerzu- 

я 
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cają ciężar realny walki politycznej 
na wybory samorządowe”. W tym 
m. in. leży krzywda, jaką zrobiła sa- 
morządowi w Polsce sanacyjna ordy- 
nacja wyborcza do Sejmu. 

Nikt chyba nie kwestionuje wska- 
zówki orientacyjnej, jakiej te wybory 
dostarczyły. Pisaliśmy o tym wczoraj. 
Dodamy tu jeszcze, że wybory po- 
rwały masy. Tu nie 25 proc., jak 
przy wyborach sejmowych, ale 75 
proc. wyborców poszło ławą do urny. 
Łódzka rada miejska wykazała 
większą siłę atrakcyjną, niż sala sej- 
mowa... Ludność zawołała w niedzie- 
lę, że nie myśli rezygnować z wpły- 
wu na rządy pańswem. 

„ PRZYSZŁA RADA MIEJSKA 

„Robotnik“ pisze o „„odpowiedzial- 
ności” i o „nowych zadaniach”, któ- 
re czekają nową większość ra- 
dziecką. Widocznie liczy się już z 
zatwierdzeniem przyszłego czerwo- 
nego magistratu. Nie byłoby to dziw- 
nym o tyle, że w niektórych mia- 
stach, jak np. w Radomiu, funkcjonu- 
ją już magistraty socjalistyczne. Ale 
ludność polska miałaby wtedy sposo- 
bność porównania, jak traktuje się 
„U góry” większość żydowsko - mar- 
ksowska, a jak — większość polską: 
narodową... 

Większość czerwona możliwa jest 
tylko przy udziale żydowskiego Bun- 
du. Tak więc — pisze „Kurier Po- 
znański” — „Żydzi są tym czynni- 
kiem, który będzie decydował o kie- 
rownictwie samorządu Łodzi”. Oka- 
że się ponadto, ilu weszło komuni- 
stów do Rady pod firmą PPS. Że 
iinni, mieszczańscy Żydzi, poprą so- 
cjalistów w Radzie, wynika to z o- 
świadczenia d-ra. Damma, czołowego 
kandydata Żydów - rewizjonistówe 
„Stworzymy na terenie przyszłej ra- 
dy front antyendecki przy udziale u- 
grupowań, stojących na gruncie de- 
mokracji'. Żydzi gotowi są więc na 
wszelkie ofiary, by tylko swym so- 
jusznikom i obrońcom ułatwić rządy 
w mieście. 

Wybory łódzkie muszą przez swe 
momenty polityczne wywołać wielkie 
wrażenie w kraju. Wszędzie będą 
mobilizować ludność polską do walki 
z potworną koalicią marksistów i Ży- 
dów, która w ub. niedzielę ujawni- 
ła się w Łodzi. Jesteśmy zresztą prze 
konani, że nie na długo. 

  

- У - pomoże = В с 

Zmiany W rzadz'e sowieckim & 

Prasa doniosła 0 usunięciu z kie- 
rownictwa „Narkomwnutrdieta“ (mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych) ko- 
misarza Jagody i mianowania na jego 
miejsce jednego z sekretarzy Komi- 
tetu Centralnego Partii — Michała 
Jeżowa. 

Zmiana ta posiada dla wewnętrz- 
nych stosunków w  Sowietach duże 
znaczenie. 

Kierownik  „Narkomwnutrdieła” 
jest zarazem szeref G.P.U., rola zaś 
G.P.U. jest powszechnie znana. 

Jagoda był starym czekistą jeszcze 
z czasów Dzierżyńskiego. Chociaż u- 
chodził on za człowieka Stalina, to 
jednakowoż jego długoletnia służba w 
G.P.U. oraz ścisły związek z tradycją 
Dzierżyńskiego, przy którym G.P.U. 
była jak gdyby państwem w  pań- 

  

Polityczna karykatura zagraniczna 
  

  

  

    

„POKÓJ”* W ROLI LEKARZA 

Do chorego: — „Ol Bardzo źle! W tym wieku są takie bóle głowy 
: bardzo niebezpieczne”. 

  

Walka ta manifestuje się dziś na 

każdym kroku. Staje się ona coraz 

bardziej treścią naszego życia pu- 

blisznego i dlatego w życiu tym coraz 

mniej miejsca znajdują dla siebie 

„środkowi”, ani zimni, ani gorący. 

Wybory łódzkie raz jeszcze dały 
dowód słuszności tego twierdzenia. 

  

stwie, zapewniała tej instytucji dużą 
niezależność od kierownictwa Partii. 

Nie leżało to widocznie w planach 
unifikacyjnych Stalina, który szyb- 
kimi krokami zmierza do całkowitej 
dyktatury. © | 

Ostatnio Jagoda oddał Stalinowi 
wielkie usłuói w walce z opozycją 
trockistów. Zarówno proces Zinowje- 
wa i Kamieniewa, jak i późniejsza 
„czystka” w aparacie rządowym о- 
raz w szeregach partii były przepro- 
wadzone przez Jagodę i podległe mu 
GPU 
Jednakowoż akcja przeciwko opo- 

zycji przybrała tak wielkie rozmiary, 
że zaczęła drażnić i niepokoić najbar= |- 
dziej prawomyślne koła sowieckie, 
podejrzewane wciąż o „lewicowe od- 
chylenia“, 

Stalin wykorzystał sytuację i u- 
piekł przy tym ogniu naraz dwie pie- 
czenie. 

Usuwając Jagodę, wymierzył on 
jak gdyby satysfakcię niesłusznie po- 
dejrzewanym - о nieprawomvślność 
członkom partii i aparatu rządowego. 
Równocześnie zaś pozbył się szefa 
G.P.U., którego znaczenie i wpływy 

| mosłvby sie stać z biegiem czasu 
bardzo niebezpieczne. ( 

Nowy kierownik „Narkomwnutr- 
dieta", Jež 4, jest kreaturą Stalina. 
Zawdzięcza mu całą karierę i jako ho- 
mo novus w środowisku czekistów 
nie czuje się tak pewnie, jak jego 
długoletni poprzednik. : 

" Dzieki terru G.P.U. zostanie ściślej 
związane z kierownictwem partii i 
stanie się pe' niejszym narzędziem w 
roku jej generalnego sekretarza. 

oma 

PO 

PRZEGLĄD PRASY 
NAPAŚĆ „KUR. PORANNEGO" 

W demagogicznym i płytkim arty- 
kule, wyrażającym .modny obecnie 
w sanacjj radykalizm agrarny, napa- 
da „Kur. Poranny” m. in. na Obór- 
Narodowy. Oto jak przedstawia sta- 
nowisko naszego obozu wobec po“ 
trzeb wsi: 

„Nic: to znaczy — ani jednego ob - 
szaru dworskiego, przeznaczonego do 
wywłaszczenia na rzecz chłopów ' w 

drodze przymusowej, ustawą określo - 
nej, procedury. Ani jednej więcej w 
ręku chłopa skiby, nie opłaconej lich- 
wiarską ceną dla ratowania zasłużone- 
go obszarnika!... : 

Ani jednego więcej hektara ziemi dla 
chłopów no i ani jednej więcej szkoły 
dla ich dziatwy. Tak: tu, na szańcu o- 
światy, opór połączonej koalicji  en* 
decko - obszurniczo - niepokalanowskiej 
jest nie mniej twardy, niż na szańcu 
reformy rolnej. Jeśli gdzie, to tutaj 
właśnie, w okopach piełęgnowanej sta- 
roświscczyzny, panuje niezłomne. prze- 
konanie o ścisłym związku między gło*. 
dem ziemi wśród chłopów a głodem 0- 
światy. Jeśli gdzie, to tutaj właśnie, w, 
tym świecie, którego zgodnymi (mimo 
różnic wewnętrznych)  drogowskazami 
duchowymi są „Czas” i „Dziennik War 
szawski“, „I. K. C." i „A. B. C.“, -wie- 
dzą doskonale, że chłop oświecony nie 
zechce być nędzarzem, a chłop, jako 
tako zamożny, nie zechce być ślepy. I, 
aby zatrzymać go w nędzy,  paraliżują 
akcję oświaty; aby zatrzymać go *.w. 
ciemnocie, przykuwają do dna nędzy”. 

Czy mamy wobec tych napaści 
przypominać, że ustawa © reformie 
rolnej jest m. in. dziełem Związku 
Lud. Narodowego i że Obóz Narodo- 
wy zawsze był i jest zwolennikiem 
tworzenia nowych, zdrowych gospo - 
darstw włościańskich przez parcela* 
cję wielkich obszarów? Czy trzeba 
także przypominać, że narodowcy, 

| przez 30 lat stali we wszystkich 
dzielnicach na czele pracy oświato + 
wej na wsi i że trzeba było dopie- 
ro specjalnych „zabiegów'” sanacyj = 
nych, by ich od tej pracy tu i ówdzie 
usuwać? \ 

Od 10 lat sanacja rządzi krajem. 
Posiada dziś 100 proc. posłów w Sej* 
mie. Kto jej przeszkadza powiększyć 
budżet oświatowy lub przeprowadzić 
reformę rolną? Jeśli dziś jest milion 
dzieci bez szkoły, a parcelacja zo- 
stała zaniedbana, to niech sobie sa- 
ma winę przypisze. 

„STULCIE PYSKI“ 

Wspominaliśmy, jak  nikczemną 
kampanię prowadzi masońska „Epo- 
ka“, p. Pruszyński w „Czasie”, orax 
prasa żydowska i sanacyjna przeciw 
uwięzionemu A. Doboszyńskiemu 'z 
powodu napisanej przed jego nawró- 
ceniem książki „Słowo ciężarne”. — 
Książka nie znajduje się w obiegu 
księgarskim i gdy się ukazała w ro- 
ku 1931 przeszła zupełnie niezauwa + 
żona. Dzisiaj „orkiestra“ žydowsko- 
czerwono - sanacyjna przedrukowuje 
z niej z lubością ustępy pikantne, u- 
dając moralne oburzenie na autora i 
łącząc książkę z jego późniejszą dzia 
łalnością polityczną. Napiętnowaliś - 
my tę brzydką nagonkę faryzeu+ 
szów, jak należy. ; 

Jeszcze mocniej chłosta ich w „Sło. 
wie“ p. Mackiewicz. : 

„Stulcie pysk!“ — wola do obłudnej 
bandy. „Człowiek siedzi w więzieniu. 
Jeśli chcecie walczyć z erotyzmem gra 
niczącym z pornografią, macie prze - 
cież wałówikie o, Zegadłowicza, Jalu 
Kurka i dziesiątki innych, których cen- 
zurowanie uwažališcie za obskurantyzm, 
Cóż to za dbalošė o katolicyzm Doba- 
zyńskiego. Nie jesteście jego spowied* 

nikami. : 
„Ani myślę się rozczulać nad Dobo - 

szyńskim, że siedzi w mamrze. Siedzi, 
bo zasłużył, Ale napaści prasowe, 0s0- 
biste i personalne na więźnia, są rzeczą 
obrzydliwą. Osobiste? — czy pisanie 
powieści jest kwestią osobistą 'da* 
nym wypadku oczywiście, że tak.. .Bo 
się przecież cytuje dawną za Do- 
boszyńskiego nie dlatego, aby zająć się 
jej oceną krytyczno - literacką, ale dla 
tego, aby Doboszyńskiego — polityka 
poniżyć. Dlatego też podłazi się i.pod= 
słuchuje pod konfesjonałem, wypowia- 
da się przypuszczenia i RY. o po- 
lądach erotycznych  Doboszyńskiego, 
iedy był w gimnazjum. Uważajcie na 

własne spodnie ". ` 
Mało mamy nadziei, by P, c 

scy i masoni z „Epoki” „stulili pysk”, 
ale notujemy z uznaniem głos p. 
Mackiewicza rzucający w: nich sło « 
wami należnej pogardy. ! 

  

Alkazar 
Z bardzo pieknego wiersza Kon- 

stantego Dobrzyńskiego z Łodzi za- 
mieszczonego w „Oredowniku“ p. t. 
„Alkazar“ zacytūujemy  ustęp kon- 
cowy: 

„Kto z wściekłością o- skały pieniąc się 

i : łbem tłucze? 

Kto wypisał na niebie krwią dziesięć 

przykazań? 

Jakich użyć wyrazów najbardziej szalonych? 

Jeszcze jednym ostatnim bastionem   huczy - 

Alkazar, 

"Europo grzebiąca we własnych jelitach! 
Europo stoczona wrzodami i smrodem| 
Europo! ‚ 

To śwital! i Li 

|To jest słońce jarzące u wschodu! 
To się nowa historia w młodzieńczej krwi › 

Nierządnico| Wlokąca swe cielsko na 
bazar, —9 

to są twarde na gardle twem atonvl 

Europo! 
to 

huczy 

Alkazarsii” + 

       



Polska może mieć własne winnice 
Trzeba usunąć istniejące przeszkody 

Niejednokrotnie na łamach prasy 
bdzywaly się głosy protestu prze” 
ciwko importowi owoców z zagrani- 
cy. Głosy te jednak przeszły bez e* 
cha i owoce nadal są w dużych iloś* 
ciach przywożone, a zaradzić temu 
możemy tylko przez produkcję owo” 
ców krajowych, doborem dorėwnu- 
jących zagranicznym. 

Sprawa ta jednak stopniowo ule- 
ga polepszeniu. W ostatnich latach 
założono dużo nowych sadów, oraz 
uzupełnia się straty, poniesione pa- 
miętnej zimy 1929 roku. 

‚ © ile nawet, w związku z zauwa” 
żonym obecnie pędem do sadowni- 

ctwa, uda się nam osiąśnąć pełną 
samowystarczalność pod względem 
jabłek, gruszek i śliw, to jednak na- 
leży również pomyśleć o produkcji 
t. zw. owoców południowych, na któ- 
rych import, zdawałoby się, jesteś- 
my nieodwołalnie skazani. 

Rzecz oczywista, że pominąć na* 
leży pomarańcze, których nie mo- 
żemy hodować i które zawsze bę- 
dziemy musieli importować, pozo” 
stają jednak morele, arbuzy i wino* 
grona. 

Morele į arbuzy uprawiač možna 
w rejonie Zaleszczyk, jednak ponie- 
waż nie zajmują one specjalnie dużej 

pozycji w przywozie, dlatego też zaj- 
miemy się przede wszystkim owo" 
cem, którego sprowadzamy bardzo 
dużo t. į. winogroriami, 

Że w Polsce przedrozbiorowej ist- 
miały liczne winnice świadczą o tym 
zapiski oraz nazwy miejscowości. Po 
„odzyskaniu niepodległości,śrono lu- 
dzi zajęło się tym zagadnieniem, i w 
rejonie Zaleszczyk istnieje już około 
150 ha winnic, produkujących wy” 
borowe owoce. 

Według dokonanych obliczeń po” 
siadamy jeszcze, terenów nadających 
się pod uprawę wina, będących dziś 
w zupełnym zaniedbaniu i służących 
jako liche pastwiska dla awiec, prze” 
szło 1,500 ha. 

Produkcja winośron na tym obsza 
rze nie tylko że pokryłaby catkowi- 
cie zapotrzebowanie wewnętrzne 
lecz pozwoliłaby nawet na wywóz 
up. do Krajów Skandynawskich, oraz 
na wyrób wina krajowego, które 
jak dotychczasowe doświadczenia 
wykazały, na razie lekkie, stołowe 
czy mszalne, nie ustępuje zupełnie 
gatunkom zagranicznym. ` 

Dla orientacji należy dodać, że o- 
becnię przywozi się do kraju rocznie 
około 600 wagonów winogron, war- 
tości 1,800,000 zł, 

Racjonalnemu rozwojowi winnict- 
wa Stoi na przeszkodzie szereś przy” 
czyn. Jedną z ważniejszych jest brak 
kapitałów, gdyż założenie winnicy 
jest b. kosztowne i kosztuje na ob- 
szarze 1 ha wraz z pielęgnacją do 0- 
kresu pierwszego owocowania oko” 
ło 5,700 zł. Odczuwa się również 
bardzo dotkliwie brak dostatecznej 
ilości szkółek. które obecnie produ” 
Ikują tylko 125,000 sadzonek rocznie, 
t.j. ilość pokrywającą częściowe za” 
potrzebowanie. 

Wreszcie, na przeszkodzie stoi 
również ustawodawstwo  podatko- 
we, obciążające nadmiemie wysoki- 
mi podatkami spożywczymi krajo- 
wą produkcję wina, Podatek ten wy” 
nosi w Polsce od jedneśo litra wina 
krajowego zł. 1,42, podczas gdy we 
Francji tylko 0,07 śr. i w Rumunii 
„0,03 grosza. 
4 Rzecz oczywista, że przy takim 

{ 

  

stosunku stawek podatkowych, kon- 
kurencja wina krajowego jest trudną 
albo wprost niemożliwą. 

Jak z powyższego widać, winni* 
ctwo polskie, które posiada szanse 
rozwojowe, wobec istniejących wa” 
runków, nie może się rozwinąć tak, 
jakby się tego spodziewać należało. 

Sprawa 
tym bardziej ważna, że poza korzy” 
ściami, jakie z jego rozwojem osiąś" 
nie Skarb Państwa, kwestia ta ma 
bardzo duże znaczenie dla ludności 
miejscowej, 
Według obliczeń, do założenia 1 ha 

winnicy, potrzeba 1,250 robotników, 
a do pielęśnacji 1 ha 300 robotni- 
ków rocznie, Króflko mówiąc, z chwi 

rozwoju winnictwa jest 

  

lą zasadzenia projektowanych 1,500 
ha winnic, przy uprawie ich otrzy” 

małoby zatrudnienie około 15 proc. 

ludności południowych powiatów 
„Ciepłego Podola". i 

Jak widzimy są to sprawy ważne 

i godne bliższego zainteresowania się 
mimi, 

RATE ASERCY ATZ! EOB ПОЛИОГИЕЕССИ. 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wwrzutach skór= 

! nyc 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

    

Zebranie Rady Stow. Kupców Polskich 
Na posiedzeniu rady Stowarzyszenia 

Kupców Polskich w dniu 28 bm. doko- 
nano wyboru prezesa organizacji, któ - 
rym wybrano p. Henryka Bruna. 
W dalszym ciągu zebrania przyjęto do 

wiadomości sprawozdanie zarządu z 

wyników akcji w sprawie zmiany prze- 

pisów ostatniego dekretu do ustawy o 

ochronie lokatorów. W wyniku tej 

akcji uchwalone zostało ostatnio przez 

Radę Ministrów rozporządzenie wpro- 

wadzające złagodzenie sytuacji, wytwo- 

rzonej przez wyjęcie lokali handlowych 

z pod ustawowej ochrony. 
Z kolei dyr. Andrzej Czarnecki zre- 

ferował wyniki starań zarządu Stowa- 

rzyszenia w sprawie zorganizowania 

specjalnych kredytów dla kupiectwa   

detalicznego, zrzeszonego w 
Naczelnej Rady. Na podstawie uzyska- 
nego w P. K. O. kredytu redyskonto- 

wego w wysokości 1 miln. zł Bank 

Związku Spółek Zarobkowych za po- 
średnictwem swych oddziałów, rozpocz 
nie obsługę kredytową kupiectwa. — 

Omawiany kredyt udzielany będzie na 

podstawie opinii władz  organizacyj, 

wchodzących w skład Naczelnej Rady 

Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 

Ponadto przedyskutowano prace Sto- 

warzyszenia w zakresie organizowania 

hurtowni kupieckich na prowincji oraz 

zagadnienie chrześcijańskich kas bezpro 

centowych, których organizowanie 

wchodzi obecnie na drogę stałego roz- 

woju. 

Trudności aprowizacyjne Niemiec 
Apel min. Darre'go do gospodyń 

„Volkischer Beobachter" ogłasza oświad- 

czenie ministra wyżywienia Rzeszy Darre 

w sprawie położenia żywnościowego Rze- 

szy, Minister podkreśla, że rólnik hiemiec- 

ki obowiązany jest swoje produkty regu” 

larnie dostarczać na rynek po stałych ce- 

nach, Minister podkreślił z naciskiem, że 

będzie dążył do tego, aby obowiązek ten 

był ściśle przestrzegany. 

W dalszym ciągu minister poruszył spra- 

wę samowystarczalności żywnościowej Nie- 

miec. Stwierdził on, że dzięki sukcesom. 

osiągniętym przez wytwórczość krajową: 

samowystarczalność Niemiec w dziedzinie 

wyżywienia wzrosła z 45 proc. w r. 1927 do 

85 proc. w r, b. Wynika stąd, że około 15 

proc. zapotrzebowania środków žywnošcio- 

wych muszą jeszcze Niemcy pokrywać im- 

portem z zagranicy, 

Obecnie Niemcy doszły do tego, że po 

normalnych zbiorach zapotrzebowanie we- 

wnętrzne może być pokryte w całości w 

dziedzinie chleba, mąki, kartofli jadalnych, 

cukru i mleka, Jeśli chodzi o jarzyny i mię 

so, to Niemcy produkują obecnie od 90 do 

94 proc. własnej konsumcji, co się zaś ty- 

czy jaj i wyrobów mleczarskich, to zapo- 

trzebowanie wewnętrzne Niemiec może być 

pokryte własną produkcją w wysokości od 

80 do 85 proc. przy tłuszczach natomiast 

zaledwie od 50 do 55 proc. 

Minister stwierdził, że wywóz niemiec- 

kich produktów przemysłowych napotyka 

na coraz większe trudności i nie może być 

dowolnie rozszerzany. Sumy otrzymywane 

z eksportu muszą być przede wszyskim 

poświęcone na zakup niezbędnych surow- 

ców. Ograniczenie importu surowców na 

rzecz zwiększonego przywozu środków ży” 

whošciowych oznaczałoby wtrącenie znacz 

nej ilości pracowników przemysłowych w 

otchłań bezrobocia. 

Dla tego też minister podkreśla że w 

dziedzinie tych produktów żywnościowycn, 

których konsumcja nie może być w catosci 
pokryta własną produkcją, należy się li- 
czyć z pewnym niedostatkiem. 

W związku z tym apeluje do niemieckich 

gospodyń, żeby przy występującym braku 
poszczególnych artykułów żywnościowych 
zwracały się do wykorzystania innych bę- 

dących w obfitości środków  żywnościo- 

wych, Nie powinien się nikt troszczyć — 
oświadczył w zakończeniu — że będzie ma- 

ło nasycony, chodzi bowiem o to, ażeby 

Niemcom zapewnić przyszłość, (Pat.) 

ramach, 

WARSZAWA (PAT). Ponieważ gieł- 
da paryska w dalszym ciągu była zam- 
knięta, przeto na innych giełdach brak 
było notowań dewizy francuskiej. 

We wtorek po raz pierwszy pojawi- 
ły się w cedułach giełdy londyńskiej 

nowe kursy florena holenderskiego i 

franka szwajcarskiego. 
Również w Zurichu zanotowano po 

raz pierwszy nowe kursy obcych dewiz. 

Notowania te odzwierciadlają zmiany, 
jakie ostatnio zaszły w wartości wa - 
lut Szwajcarii i Holandii. Poza tym za- 
sługuje na podkreślenie osłabienie fun- 

ta szterlinga w stosunku do dolara. 

Kurs dolara w Londynie wyniósł 4,94 

i pięć ósmych wobec 5,05 i trzynaście 
szesnastych w dniu 25 bm. 
W kołach angielskich osłabienie fun- 

ta przypisują zwiększonemu zapotrze - 

bowaniu dolara, W kołach giełdowych 
zwracają uwagę, że prawdopodobnie 

nastąpi « przywrócenie  dawniejszego 

Z Rady Nadzorczej 

B.G.K. 
WARSZAWA (PAT). W dniu 28 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem preze- 
sa dr Romana Góreckiego posiedzenie 

Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 

Krajowego, na którym naczelny dyrek- 

tor Banku dr Leon Barysz złożył Radzie 

szczegółowe sprawozdanie z działalnoś- 
ci instytucji w miesiącach letnich, t. j. 

w czerwcu, lipcu i sierpniu rb., a na- 

stępnie wygłosił obszerny referat o fi- 

nansowaniu eksportu. 
Referat wywołał dłuższą dyskusję, 

zakończoną konkluzją, w której Rada 
Nadzorcza Banku wypowiada się za 
koniecznością utrzymania dotychczaso- 
wej pomocy finansowej dla eksportu i 

zbadania możliwości dalszego jej roz - 

szerzenia. 

Frank szwajcarski 
a pszenica weg'erska 

BUDAPESZT, (PAT.). Według informacyj 

„Magyar Orsag”, eksporterzy pszenicy na 

Węgrzech otrzymali polecenie zatrzymania 

dalszych transportów do Szwajcarii. Nale- 

%у dodać, że z ilości 1 i pół miliona ctn. 
pszenicy zamówionej przez Szwajcarię na 

Węgrzech, dotychczas. wywieziono zaled- 

wie pół miliona ctn, 

Zahamowanie wywozu tak znacznej ilo* 

ści pszenicy, będącej jednym z głównych 

artykułów eksportowych Węgier, może się 

odbić na położeniu gospodarczym tego 

kraju,   

  

Wzrost liczby wykupionych świadectw 
przemysłowych 

W roku bież. daje się zaobserwować 
wzrost ilości wykupionych świadectw 
przemysłowych w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Na rok podatkowy bieżący 
wykupiono (w okresie od listopada r. 
ub, do sierpnia rb.) ogółem 677.665 
świadectw przemysłowych wobec 
648.960 w analogicznym okresie — ро- 
przednim na rok podatkowy 1935. 

W okresie sprawozdawczym wykupio 
no następujące ilości świadectw prze - 
mysłowych (w nawiasach dane za od- 
powiedni okres czasu r. ub.): 221.90( 
(209.054) dla przedsiębiorstw przemy - 
słowych, 427.680 (412.749) dla przedsię- 
biorstw handlowych. W samym miesiącu 
sierpniu br. wykupiono świadectw prze 
mysłowych 5.340 dla przedsiębiorstw 

przemysłowych i 10.421 dla przedsię - 
biorstw handlowych, gdy tymczasem w 
sierpniu r. ub. — 4.936 dla przedsię - 
biorstw przemysłowych i 10.182 — && 
przedsiębiorstw handlowych. 

— ;— 

Szwajcaria zawiesza 
obroty ciearingowe 
BERN, (PAT), Szwajcarski Bank Naro- 

dowy otrzymał polecenie zaprzestania wy- 

płat w obrocie rozrachunkowym z kraja- 

mi clearingowymi. Obowiązek wpłat nie 

został zawieszony, z wyjątkiem wpłat w 
obrocie clearingowym z Włochami i Wę- 
$rami, co tymczasowo nie jest dokonywane. 
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JĘDRZEJ GIERTYCH 

KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

XL LIST Z PODRÓŻY 

m Nasz wódz sprawił, że między 

Niemcami a Polską jest przyjaźń. U- 

czynił to dlatego, ponieważ Polska była 

pierwszym krajem, który do narodo - 

wo - socjalistycznych Niemiec wy- 

ciągnął rękę. Oczywiście, przyjaźń z 

Polską nie będzie trwać wiecznie. 

Wspólnym wrogiem narodowo - socja- 

listycznych Niemiec, oraz Polski, jest 

Sowiecka Rosja. Musimy się przed nią 

bronić i musimy nie pozwolić, aby 

wszczęła wojnę. Nasze pokolenie już 

przeżyło wojnę, byłoby niedobrze, £dy- 

by ją miało przeżyć po raz drugi. Nasz 

wódz pracuje nad tym, aby nie dopuścić 

do wojny. Jeśli on będzie żył, wojny 

nie będzie przez lat 45, lub 50. 

Ile w tym jest szczerych dążeń, a ile 

frazesu, przeznaczonego na użytek we- 

wnętrznej propagandy, nie umiem oce-   
nić. W każdym razie ten program poli- 

tyczny, wyłożony przez prostego czło - 

wieka, członka partii rządzącej, jest 

nieżaprzeczalnie ciekawy. 

O dwóch jeszcze przeżyciach muszę 

wspomnieć, pisząc o Nadrenii. 

Jedno to było istne przeżycie z baj- 

ki, nocleg pod namiotem na uroczej 

wyspie koło Riidesheim. Wyspa była 

częściowo zalana przez przybór wody. 

Może tę to nadawało jej cechę  nie- 

przepartego romantyzmu, że pośród sta 

rodrzewiu, w niższych jej częściach, szu 

miał wartki prąd i przelewały się z 

hukiem wywoływane przez parostatki 

fale. Czy to robiła samotność tej małej 

kępy iasu, rzuconej w środek srebrnej 

tafli Renu? Czy to robił księżyc, którego 

blask odbijał się w toni? Czy góry po 

obu brzegach? Czy czarny gąszcz za- 

rośli na wyspie — zwykłych, pełnych 

soczystego owocu jeżyn, — robiący w 

nocy wrażenie, że za chwilę ukaże się 

w nim świecący, jak robaczek święto- 

jański, kwiat paproci? Czy poprostu 

moja wyobraźnia mocniej pracowała? 

Dość, że noc ta była dla mnie jakby 
wycieczką w romantyczną krainę le - 
gend Renu.   

Drugim przeżyciem nadreńskim, któ- 
re trwale zachowam w pamięci, jest 
przejazd z Koblencji do Kolonii i noc- 
leg w Kolonii na pewnym towarowym 
parowcu. 

Był to statek niemiecki. (Prócz stat- 
ków niemieckich pływa dziś po umię- 
dzynarodowionym Renie mnóstwo stat- 
ków holenderskich, bodaj czy nie licz- 
niejszych, niż niemieckie, a poza tym 
również trochę belgijskich, szwajcar - 
skich i francuskich. Statki niemieckie 
noszą dziś banderę ogólno - państwo - 
wą, tj. hitlerowską, ze swastyką, pod- 
czas gdy dawniej nosiły bandery krajo- 
we: pruską, badeńską, heską itd.). 

Statek ten zachowam w pamięci z 
powodu niezwykłej gościnności i u- 
czynności jego gospodarzy, których 
wspominam ze wzruszeniem. Zacni ci lu 
dzie, już starsi, kapitan i jego Żona, a 
także paru ludzi z załogi, otoczyli nas 
szczególną troskliwością, jako rozbit- 
ków, których losem z powodu wywró- 
cenia kajaka niezwykle się przejęli. 

Pieczołowitość, z jaką opatrywali mi | 
skaleczoną rękę, serdeczna gościnność, 
z jaką nas u siebie przyjęli, przyjazna 
dbałość o nas w ciągu naszego 24-g0- 
dzinnego pobytu na statku, wymagają, 
bym im tych parę słów poświęcił. 

XIL LIST Z PODRÓŻY 

Nowe Niemcy. — Nacisk psy - 
chiczny. — Jak wygląda nacisk po- 
licyjny? — Czy istnieje opozycja? 
— Poprawa gospodarcza. — Pro - 
gnostyki przyszłości. 

Ren był ostatnim etapem naszej po- 
dróży. Z Kolonii, ze spakowanym ka- 
jakiem, w przedziale „Fūr Reisende 
mit Traglasten“, pojechaliśmy, czyniąc 
jednodniową przerwę podróży w Ber- 
linie, do kraju. 

Czas teraz na zestawienie wrażeń о- 
gólnych. 

Z rozmysłu pominąłem w listach 
poprzednich wiele rozmów, wiele  žrė- 
deł informacyj, z którymi wolałby może 
Czytelnik zapoznać się „in crudo". Zy- 
skałaby na tym bezpośredniość wra - 
żeń, ale byłbym  nielojalny wobec 
mych rozmówców, którzy w razie ziden 
tylikowania ich przez władze, mogliby 
za okazane mi zaufanie drogo zapłacić. 
Ograniczam się więc do syntetycznego 
zestawienia wszystkiego, co się dowie- 
działem, lub co zdołałem sam zaobser- 
wować. 

(D. c. n.)     

Sytuacja walutowa 
Nowe kursy franka i florena 

kursu 4,86 i przypominają, iż obecnie 

dolar zbyt niski ma kurs w stosunku 

do funta, 

We wtorek w Londynie notowano 

dewizę na Zurich 21,49 wobec 15,55 w 

dn. 25 bm., na Amsterdam 8,93 i pół 

wobec 7,49 i jedna czwarta. 

W Zurichu notowano dewizę na No* 

wy Jork 4,32 wobec 3,07 i jedna czwar- 

ta w dn. 25 bm., na Londyn 21,35 wobec 

15,54, na Amsterdam 240,0 wobec 

207,70, na Brukselę 73 wobec 51,87 i 

pół, 
— { r 

Giełdy pieniężne 
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DEWIZY 
Berlin (sprzedaż 212.78, kupno 211.94) 

Bruksela 89.55 (sprzedaż 89.73, kupno 
89.37); Gdańsk (sprzedaż 100.20, kupno 

99,80); (sprzedaż Eopenhais 117.05 
117,34, kupno 116.76); Helsingfors (sprze 
daż 11,59, kupno 11.53); Londyn 26.23 
wee 26.30, kupno 26.16); Nagy, 
ork (sprzedaż 5.32 i pół, kupno 5.30); 

Nowy Jork (kabel) 5.31 i trzy ósme 
(sprzedaż 5.32 i pięć ó6smych, Ir 

5.30 i jedna ósma); Oslo (sprzedaż 13 98 

kupno 131.32); Sztokhom 135.15 (sprze- 
daż 135.48, kupno 134.82); Wiedeń (sprze 
daż 99.20, kupno 98.80); Montreal (sprze 

daż 5.31, kupno 5.28 i pół); Marka nie- 

a srebrna (sprzedaż 149.00, kupno 
„00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. BA: stabilizacyjna 46.00 

trash po 500 dol.) 46.00 (w proc.jį 
proc. poż. premiowa inwestycyjna I-ej 

em. 61,75; II-ej em. 62,75; 3 proc. premio 
wa inwestycyjna serjowa I-ej em. 76.00; 
II-ej em. 77.00; 4 proc. państwowa po = 
życzka premiowa dolarowa 45.50; 3 
proc. pożyczka konwersyjna_ 50,50; 6 
roc. pożyczka dolarowa 67,50 — 68,00 
w proc.); 8 proc, L. Z. Komun, Banku 
gospodarstwa krajowego 94,00 (w proc.); 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo = 

darstwa_ krajowego 9400 (w proc.)i 
7 proc. L. Z. Komun. Banku toepodas = 

stwa krajowego 83,25; 7 proc, obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa Saso 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94, 
7 proc. L. Z, Banku rolnego 83,23; 5 Lpo 

roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
rajowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje 

Komun. u gospodarstwa krajowego 
81,00; 8 proc. obligacje budowlane Ban- 
ku gospodarstwa krajowego 93,00; 4 1 

pół proc. L, Z. Ziemskie seria V 45.00 — 

44,75; 5 proc. L. Z. m. Warszawy 53,25 
4 i pół proc. L. Z. Warszawy 50.00; 
5 proc. L. Z. m. Warszawy (1933 r.) 53.50 
— 53.25 — 53.50; 6 proc. obligacje m 

Warszawy 8 i 9 em. 51,75. 
AKCJE 

Bank Polski — 103,50 — 104,00; War. 
Tow. Fabr. Cukru — 27,25; Węgiel — 

15,50 — 15,25; Lilpop — 13.50 — 13.75 
— 13,50; Starachowice — 36.00 — 36.50 
— 35.25. 

Tendencja dla dewiz przewažnie slab+ 
sza, dla OO państwowych nieje = 

dnolita, dla listów zastawnych i akcyj 
słabsza. W obrotach prywatnych 4 Pn 
pożyczka konsolidacyjna 47,25 — 47,904 

3 proc. renta ziemska (po 500 zł.) 52,00— 
53.00. Pożyczki dolarowe w obro 
rywatnych: 8 proc. ajj ži i 

Dillonowska) 10.00 — 72,00 — 71.50; 

1 proc. pożyczka śląska 59,25 — 60.00; 

7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi + 
strat) 59,25 — 60.00. 

Giełda zbożowa © 
Notowania z dnia 29 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu p 

ładunkach wagonowych za gotówkę. 

e 1 na podstawie cen giei- 

lowych. 
Pszenica jednolita 753 gl. 25,50—26,00: 

Pszenica zbierana 742 gl. 25,00 — 25,50; 
Żyto I standart 700 gl. 17,25 — 17,50; 

Żyto I-A standart 710 gl. 17.00 — 17,25; 
Żyto II standart 687 g. 16,75 — 17,00; 

Owies I-A standart 516 gl. 16,25 —16,75; 
Owies II standart 460 8 15,75 — 16,25; 
Jęczmień browarny 23,50 — 24,50; Jęcz- 
mień 678/673 gl. 20.50 — 21,00; Jęczmień 
649 gl. 19,50 — 20,00; Jęczmień 6,20,5 śl. 
18,75 — 19,00; Groch polny 18,00—19,00; 
Groch Victoria, 26,00 — 28,50; Wyka 
18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 
Lubin niebieski 8,25 — 875; Lubin 
żółty 1250 — 13,00; Rzepak zi 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie Iniane ba- 

sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Konicz 
biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 
biała bez kan. o czyst. 97 proc. 125,00 — 

135,00; Mak niebieski 65,00 — 68,00; 
Mąka pszenna gat. I wyciągowa 0—20 
proc, 42,00 — 43,00; Mąka psz. I-Ą 0—45 
proc. 39,00 — 40,00; Mąka psz. I-B 0—55 

proc. 38,00 — 39,00; Mąka psz. I-C 0—50 
proc, 37,00 — 38,00; Mąka psz. I-D 0—65 
proc. 36,00 — 37,00; Mąka psz. II-A 20— 
55 proc. 34,00 — 36,00; c 7 II-B 
20—65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka 
II-C 45—55 prog. — — — — — , Mąka 
psz. II-D 45—65 proc, 30,00—31,00; Mąka 

sz, II-E 55—60 proc. — — — — —{ 
aka ME II-F 55—65 proc. 30.00 — 

31,00; Mąka p II-G 60—65 proc. 29,00 
— 30,00; Mąka PE: 111-A 65—70 proc. 
— — — — —Mąka psz. III-B 70—75 
proc. — — — — —; Mąka psz. pastewna 
20,00 — 21.00; Mąka Gz razowa 0—95 
proc. — — — — —i, Mąka žytnia „wy- 
ciągowa" 0—30 proc, 26,50 — 27,50; Mą- 
ka žyt. gat, I 0—50 proc. 26.50 — 26,50; 
Mąka žyt. gat, I 0—65 proc. 25,50—26,50; 
Mąka żyt. gat. II 50—65 proc. 21,00 — 
21,50; Mąka żyt razowa 0—95 proc. 21,00 
— 21,50; Mąka żyt. pośled. ponad 65 
proc. 16,00 — 16,50; Otręby pśz. grube 
przem, stand, 12,25 — 12,75; Otręby psz. 
średn. przem, stand. 11,00 — 11,50; Otrę- 
by psz. miałkie przm. stand, 11.00—11,50; 
Otręby żyt. przem. stand. 10,25 — 10,75; 
Makuchy Iniane 18,00 — 18,50; Makuchy 
rzepakowe 15,00 — 15,50. 

Ogólny obrót 4055 tonn, w tem żyta 
1361 tonn. Usposobienie spokojne, 

 



  

  

  

  

| do Przyjažni, Is. Michat 

cza do Mickun, 

Kronika wileńska |. Reaultcja rzeki Ollenki 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 

większymi rozpogodzeniami w zachodniej 

połowie kraju, a z przelotnymi opadami na 

wschodzie i południu. 

Temperatura bez większych zmian. 

Umiarkowane i porywiste wiatry z 

kierunków północnych. 

Mieszkowski ma kapelusz dla każdego 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Zmiany wśród duchowieństwa. 

Na mocy zarządzenia J. E. Kis, Arcy" 
biskupa - Metropolity, w składzie 
osobistym duchowieństwa zaszły 
ostatnimi dniami mastępujące zmia- 
ny: ks. Antoni Kohutnicki zwolniony 
został 
Dąbrowie, ks. Łukasz Popioł, do- 
tychczasowy w.kary w Zabłociu, 
mianowany został na stanowisko 
welubtora w Waszkiewiczach, ks. Jan 
Rudziński, igot. proboszcz - w Tylży, 

  

przeniesiony na proboszcza w Peli- 
> kanach, ks. Edmund Mirow ski, wi- 

kary w-Święcianach, na proboszcza 
Wiilicziko, 

proboszcz w Żytomii, ma probosz- 
Iks, Antoni Ościło” 

      

   
   

wicz, proboszcz w ldołcie, na pror 
szcza do Żytomii, ks. Stefan 

Os: ez, proboszcz w Łużkach, 
oboszcza do Prozorok, ks. 

Niewiero, proboszaz w 
zeszy, ma proboszczą w Ponudomi* 

nie, lks. Piotr Rogiński, pretekt mw 
Wilnie, na proboszaza do Rzeszy, 
ks. Stanisław Eliasz, prefekt w 

" Duui, na proboszcza w Idolcie, kw. 
Piotr Podejko, neopresb., na wikare- 
go do Widz, lks. Bronisław Fedoro- 
wicz, wikary w Widzach, na pre- 
fekta w Wornianach, lks. Jan Ro- 
mel, prefekt w Wornianach, na pre- 
fekta w Kobylniku, ks. Juljan Jan- 
kowski, proboszcz w  Luczaju, na 
wikarego kościołą W. W. Świętych 
w Wilnie, 5. Stanisław Zdanowicz, 
wikary kościoła W. W. Świętych w 
Wilnie, na prefekta w Ostrowcu, ks. 
Tadeusz Sieczką na prefelktą w Ra- 
duniu, ks. Wincenty Borsuk, pro- 
boszcz w Dokszycach, mna wikare- 
go w Turgielach, ks, Piotr Wojno- 
Orańsiki, wikary w Dąbrowie, na 
wikarego w Wołkowysku oraz ki. 

_ Leonard Pukian.ec mianowany zo- 
stał profesorem Liturgiki i p. 0. pre” 
fekta w Seminarium _ Archidiece- 

zjalnym. (m) 
— W kościele Ostrobramskim 

wczoraj z rana J. E. ks. Arcybiskup- 
Metropolita udzielił  Salkrameniiu 
Bierzmowania 250 dziewczynkom 
z żeńskich szkół powszechnych. (m) 

Z MIASTA. 
— Ustalenie cen chleba. W. 

związku z podwyższeniem się cen 
zboża i mąki odbyłą się 30 września 
rb. w starostwie grodzkimi konie- 
rencja z przedstawicielami piekarzy, 
na której zostały ustalone ceny 
chleba, mianowicie: białego pydllo- 
wego — gr. 30 za 1 kg., sitkowego 
— gr. 28 za 1 Ikg., czarnego razowe- 
$o — śr. 22 za 1 kg. W. stosuniku 
co poprzednich cen oznacza to 
zwyżlkę o 2 gr. 

— Nowy sklep rybny uruchomiła 
Spóldz.elnia Producentów Ryb w 
Wilnie przy ulicy Imbary 43 (vis 
a vis Ratusza), wiejście również od 
ul. Klaczki Nr. 3. 

— Słabe wpływy podatkowe. 

  

LUDWIK WOHL. 

Е е й а му @а т 

ze stanowiska wikarego w! 

Ub. miesiąc zaznaczył 
mvyśliniei w ściąganiu zaległości. 
datkowych, jak nównież i w wpły” 
wach bieżących za różne podatki 
miejskie i skarbowe. Do kas wpły- 
nięło zaledwie około 65 procent na” 
leżności.. 

Słabe wpływy podatkowe,  tłu- 
maczą się głównie  niepomyšlną 
konjunikkturą gospodarczą m. Wil- 
na. (h) 

—  Lotne lustracje sanitarne. 
Z polecenia władz sanitarnych, w 

po* 

Wilnie wznowione zostały lotne je- | 
sienne lustracje sanitarne w  sikle- 
pach spożywczych, « mleczarniach, 
piekarniach ibp. 

Lustracje potrwają do 
"wiosny, (h) 
; SPRAWY KOLEJOWE. 

|  — Powrót Dyrektora Kolei. 
Dyrekitor Kolei Państwowych w 
Wilnie, inż. Waicław Głazek, w dniu 

;30 września rb. powrócił z Warsza- 
wy i objął urzędowanie. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sobótka Akademicka U.S.B. 

Bwatnia Pomoc Pol. Miłodz. Alkademi. 
USB. w dniu 3-go października 
1936 r. w swych salonach reprezen- 
tacyjnych przy ul. Wielkiej Nr. 24 
urządza pierwszą powakacyjną „So- 
bótkę Akademiaką U. S. B,“ 

Do tańca przygrywać będzie no- 
wozaangažowany  jazzsmistrzowski, 
Szczególnie zapraszamy starsze spo” 
łeczeństwo wileńsk.e, by swą obec- 

jnością i tutaj dała dowody swej ży” 
azliwiości i senca do młodzieży akade 
mickiej, Początek o godz. 22-ej. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Wileńskie Koło Związku Bi- 

bliotekarzy Polskich. Dnia 1.X. 1936 
r. (czwartek) o godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu Biblioteki im. Wróblewskich 
Zygmuntowska 2, odbędzie się 147 
zebranie ogólne Koła z referatem 
ant. mal. Gracjana Achrem-Aichre- 
miowiczą pt. Czynniki miarodajne, 
warunkujące trwałość książki. Go- 
ście mile widziani. « 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Zarząd Cechu  Krawców. 

Wobec wejśc:a w życie rozporządze- 
nia Min, Przem. i Handlu o cechach 
rzemieślniczych Walne Zebranie 
Cechu Krawców Chnześcijan w Wil- 

| nie dokonało w dniu 28.IX br. wy- 

późnej 

  
( bonu nowego Zarządu: Starszy — 
i Stanisław Krauze, Podstanszy — 
(Bronisław Ławrynowicz, Członiko- 
wie Zarządu — Apolonia Mączyńr 
ska, Wilhelm Dowgiałło, Antoni 
Gleb, Stanisław  Kiłdanowicz, Biror 
„nisław P.ech, Józef. Naruszewicz. 

— Niezmechanizowane piekarnie 
zostaną zamknięte, Dowiadujemy 
się, iż w dniu 1 listopada rb. kilka- 
naście pielkkarń w Wilnie miało ulec 
likwidacji, "wobec niezastosowania 
się do przepisów 0 zmechanizowa- 
niu tych zakładów. 

Obecnie na skutek starań związ: 
ków piekarzy, sprawę  zmechan'zo- 
wania piekarń ostatecznie odroczo- 
no do 1937 r. (h) 

RÓŻNE. 
— Z Pracowni Przyfodniczej, Do 

cennej kolekcji kakitusów, jaką po” 
sada Szkolny Ogród Botaniczny 
przy Pracowni Przyrodniczej w Wiil- 
nie: (ul. Zawalna 5) i która pochodzi 
z darów społeczeństwa miejscowego 
na czele z p. J. Śliźniem, rwłaścicie- 
lem majątku Lubów pod Wilnem, 
przybył b. piękny okaz opuntii. 

Jest to, jalk na nasze stosunki iklimia 

43) 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Nagle doktór Boskoop zatrzymał 
się przed nim: 

— Powiem panu prawdę, panie . 
van Tromip, bez iżadnych wykrętów. 
Mam przyczyny, by tu pozostać. 
Przyjczymy są naprawdę bandzo po- 
ważne, tylko mie wiem, czy pan ze” 
chce je zrozumieć... Mieszkam długie 
lata w Belawanie, Znam miasto, 
znam całą okolicę, każdego człowie- 
ika z cikolicy... Wiem, «co ci luklzie 
czują i co myślą, o czem mówią i cze 
śo chicą. Wiem, kiedy -się cieszą i 
kiedy gniewają.. Teraz coś nurtuje 
w tym tłumie, panie van Tirolmip. Czu 
ję, że to jest groźne. I dlatego muszę 
pozostać ną posterunku tembardziej, 
že piizeszkadzam, psuję robotę... Ga- 
ramowi, naprzykład, który ze! skóry 
wyłazi, aby mnie stąd usunąć. Jego 
w.zyta u mnie... zapytywał mnie pan 
ma początku, czego tu chciał... Pora- 
dy lekarskiej, tak... ale głównym ce- 
lem odwiedzin było całlkie'mi co inne- 
go... Powiedział mi wręcz, że nie bę- 
dę długo żył, jeśli pozostanę nadal w 
Belawanie... 

— Gadverdomme! — wyrwało 
się mimowoli dygnitarzowi. 

— Próbowali porwać moje dzie- 
ci... teraz zamordowali biednego Gu- 
luma... Ale jeszcze tu jestem! I nie 
poddam się, nie poźwolę usunąć się 
stąd tak łatwol... 

— Oddał pan niewątpliwie: bar- 
dzo cenne usługi gubernatorstwu — 
zauważył uprzejmie van Tromp: — 
Schylam czoło przed niemi — ukło* 
nił się przytem — jednak uzasadnie- 
nie pańskiego postępowania godzi 
poniekąji we mnie i w moją dzialal- 
mość na tym gnuncie. 

Doktór Boskocp puścił w sufit 
duży kłąb dymu. 

— W pana? — zapytał oschle:— 
Nie, W pańską działalność? Tak. 

Van Tromp odsunął mankiet i 
spojrzał na zegarek. 

— Już siódma! — zawołał, zry- 
wając się z krzesła: — Już dawno 
miałem być w innem miejscu!... Do- 
widzenia, panie dokitorze, Cieszę się 
miezmiernie, że miałem przyjemność 
pana poznać. Dowidzenia! 

się niepo | 

  

| Perle krajobrazu wileńskiego i 
ogólnopolskiego, cudownym jarom i 
zallerętomi Wiilenki,  urocz zalkąt- 
kom Kuczkuryszek, Puszkarni, Po- 
,powszczyzny i ogrodu Bernardyń- 
skiego grozi wielkie miebezpieczeń- 
| stwo. 
|. Wilenka ma być regulowana! 
Pozornie rzecz to niegroźna, a nawet 
pożądana: utrwalone będą brzegi, 
jzabezpieczone od osunięcia strome 
ściany janu, tu i owdzie masypie się 

„wat. Ale tak jest tylko pozorne, 
| Dla regulacji Wileniki, z inicjalty” 
jwy unmzędów rolnych ma powstać 
| Spółka Widna, złożona z wiłaścicieli 
| przyległych, gruntów. Jest już nawet 
| opracowany plan. Ten plan to właś- 
|nie główne niebezpieczeństwo. O- 
_pracowany pzez inżynierów meljora- 
«ji, plan ten traktuje Willenlkę tak, 
jakby się traktowało każdą inną 
rzeczkę, płynącą, gdzieś wśród łąk, 
pól i lasów. 

Nadużycia 

A tymczasem Wilenika, na oma- 
wiamej przestrzeni płynie przez m. 
Wilno. Problem  negulacji Wilenki 
jest problemem: par excellence urba- 
nistycznym. Nie może go rozwiązy- 
wać spółka wodna, złożona z właści” 
cieli przyległych gruntów i pod 
auspicjami urzędu rolnego. 

Uwagi nasze nie zmienzają do za- 
miechania sprawy i pozostawienia 
rzeki w stanie dzikim. Idzie nam o 
to, by władze wojewódzkie nie upie- 
rały się pnzy koncepcji Spółki wod- 
nej. Jedyną powołaną instytucją dla 
opracowania planu regulacji Wilen- 
Iki jest miejskie Biuro Urbanistyczne 
i władze. miejskie, 

Jeśli idzie o zatrudnienie bezro- 
botnych przy regulacji rzeki, to do- 
skonale zrobić to można za pośred- 
niotwem Funduszu Pracy i W!ydzia” 
łu Techn'cznego Zarządu Miasta, 

burmistrza 
w N. Święcianach 

ŚWIĘCIANY. W dniu 28 bm. 
poinfonmowano policję, że Wacław 
Ratwiński, burmistrz N. Święcian, w 
czasie zajmowania stanowiska  kie- 
rownika i rachnuistrza  Chrześc jań- 
skiego Banku w N. Święcianach od 
r. 1927 ido lipca 1935 r. dopuścił się 
nadużyć przez branie różnych sum z 

TRS LICA i SA ESRT JE ROW Ь 

tyczne olbrzym, bo mierzy 2 m, 30 
«m. wysolkości, średnica pnia 15 cm., 
zasięg rozgałęzienia przekracza 1/2 
m. Warto zaznaczyć, że kalktus ten 
został wyhodowany nie w cieplanni, 
lecz w mieszkaniu przez Pana Hen- 
ryka Małanowicza (Wilno, ul. Bo- 
brujska 20 m. 8), który go podarował 
Pracowni Przyročiniczei. Dyrekcja 
Pracowni, składa 'tą drogą ofiaro-| 
dawicy za tak śliczny -dar serdeczne 
podziękowanie. 

WYPADKEŁ 
— Na schodach domu. Nr, 37 przy ul. 

Stefańskiej niejaki Połujański (Nowogródz- 
ka 26) porzucił czworo dzieci w wieku od 

4 —8 lat. j 
— Janowi Kalukiewiczowi (Majowa 7); 

w nocy z pod poduszki skradziono 80 zł. 

Podejnzanego o kradzież pieniędzy A 

Gołubowskiego zatrzymano. 

— W domu przy ul. Piłsudskiego 53 

zapaliły się sadze w kominie, 

Straż ogniowa pożar ugasiła. 

— Koło domu Nr. 23 przy ul. Ostro- 
bramskiej, dorożka Nr. 295 najechała na 4 
letniego Czesława Witkowskiego  (Ostro- 
bramska 23). 

— Przy ul. Wileńskiej dorożka konna 

przejechała 12 letnią Helenę Borysewi- 

czównę (Wileńska 12). 

i — Na rynku Drzewnym Sławie Erdero- 

wej (Lidzki 8) skradziono 50 klg. jabłek. 

— Podczas wczorajszej obławy policyj- 
nej w mieście zatrzymano 16 podejrzanych 

'rzezimieszków, wśród których znalazło się 

4 poszukiwanych złodziei. 
— Podczas lakowania butelek w  fa- 

bryce octu (Szeptyckiego 10), uległ cięż- 

kim oparzeniom twarzy właściciel fabryki 
Jan Urbanowicz. i 

  

kasy do wyliczenia się. W. 1932 r. 
sumę zadłużenia” w wysokości zł. 
493.70 Ratwiński spisał ma straty 
banku jako nieściągalne od! nieja- 
kiego Juliana Wenszelsa, który nie 
był członkiem banku i pożyczki nie 
otrzymywał, Ponadto  Ratwiński 
wiziął zł. 152, które wpisał jalko za-| 
dluženie za wz'ęte przez niego na-| 
wozy sztuczne, której to sumy rów” 
nież nie zwrócił, W, czasie swego u” 
rzędowania mie brał od członków 
swojelj rodziny ani od siebie przypa* 

o m A Stra- 
ty ba z ty tytułów JOSzą 
około zł. 1.912. — 

  

   

droga, dotrzeć 
do torturuy? 

Jedyna droga prosta, 

krótka i łatwa — to 

loterja. Jeden uśmiech 

Fortuny, jedna wygra- 

па — ło dobrobyt na 

całe życie! Niezwłocz-: 

nie nabadžcie los 

klasy 37 L.P. w szczę- 

śliwej kolekturze 

  

    

    

    
      

wa 
0 „ Wielka Nr. 6. 

Konto P.K.O. 145461. 
Zamówienia zamiejs- 

cowe załatwiamy od- 
wrotnie. Ciągnienie 

22 paždziernika. 

LL 

325 żydów 
wyemigrowało 

z Wileńszczyzny 
W ciągu ub. miesiąca wyemigro- 

wało z Wileńszczyzny 325 żydów. 

Udali się oni przeważnie Ho Pale- 
styny. (b) 
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Zydzi handlujący © niedzielę 
Starosta grodzki wileński ukarał 

za uprawianie handiu w  miedzielę 
Abrama Straża, właściciela księ- 
garni (Zawalną 10) gnzywną zł. 30 z 
zam.aną na 10 dni aresztu, 

Jochla Szura, właścicielą siklepu 
farb (Niemiedka 3), grzywną zł. 30 z 

* zamianą na 10 dni aresztu, 
Rywię Feldman, handlarkę (Wiel- 

ka 47) grzywną zi. 20 z zamianą na 
10 dni aresztu, 

Eliasza Ślepa, subiekta w skła- 
dzie aptecznym (Bazyliańska 11) 

gnzywną zł. 50 z zamianą na 10 dni 

aresztu, 
Dawida /Wakiera, właściciela 

księgarni (Wielką 38) grzywną zł. 
40 z zamianą na 10 dni aresztu. 

Za uprawianie hanidlu w. godzi: 

nach zakazanych ukarani zostali 

Mima Solecznik, właścicielka: piwiar” 
ni (Końska 4) grzywną zł, 20 z za” 
mianą na 10 dni aresztu. 

i Judel Telekiński, właściciel 

sklepu wędlin (Niemiecka 35) grzyw” 

ną zł. 30 z zamianą na 10 dni aresztu. 

Zniesienie opłat za opiekę władz 
szkolnych nad szkołami prywatnemi 

P. minister W. R. i O.P. uchylił 
zarządzenie z dnia 15 września 1930 
r. dotyczące wnoszenia przez pry” 
watne szkoły średnie ogólnokształ- 
cące opłat w wysokości 300 zł. rocz- 
nie za udział w opiece władz szkol- 
nych nad szkolnictwem n:epaūstwo- 
wiem. 

Uchylenie tego zarządzenia nie, 

formie udziału w konferencjach, 
kursach, pomocy instruktorów i t. p. 

Śnieg pod Słonimem 
SŁONIM, Po silnym ochłodzeniu 

się spadł w Słonimszczyźnie pierw- 
— Spadł z dachu i uległ ciężkim obra- pociągnie za sobą zmniejszenią Ze | szy śnieg. Opady trwały parę. go- 

żeniom robotnik Jan Witkun (Majowa 17). 

— Podczas podlewania drzewa benzy- 
ną nastąpił wybuch. Płomienie dotkliwie ' 

poparzyły 32 letnią Magdalenę Sujakową i 
(Żelazna Chatka)  (h) 

XVI. 
Gdy jaskrawo zielony! samochód 

van Trompa zniknął za pierwszym 
zakrętem, doktór Boskoop udał się 
do swego saloniku, zapalił lampkę 
przejd obrazem Fransa Halsa, usiadł 
i swoimi zwyczajem zaczął rozma 
wiać ze starym przyjacielem. 

Wiedział, że od pół godziny przy- 
był mu jeszcze jeden wróg. 

— „Musiałby pan wyjechać po” 
jutnze.,.'' 

To jest poprostu chorobliwie 
ambitny i próżny jegomość, który 
chce, by uspokojenie kraju było jego 
wyłączną zasługą. 

Chyba talk, bo jalk może być ina- 
czej? 

Wszak wiadomości o jego, przy” 
najminiej niektórych posunięciach 
były zupełnie: zrozumiałe. 

Napnzykład rozmowy z władza” 
mi tubylczemi większych i nawet 
mniejszych osiedli. 

Poco? Komu to potrzebne?... 

Mógłby wyliczyć inne, też cieka- 
we spostrzeżenia. 

Odsunięcie Huysmansa od naj- 
ważniejszem, jego zdaniem, pracy. 

Śmierć Guluma, którą ten urzęd- 
nik papierowy uważał za zwykłe 
morderstwo rabunkowe... 

I teraz jal.. Wogóle nic nie ro- 
zumiem — pomyślał doktór Boskoop 

  

strony kuratoriów okręgów szkol- 
mych opieki nad szkolnictwem pry”; 
watnem, z jakiej korzystały dotych: | 
czas szkoły, wnoszące opłaty — w; 

i spojrzał na obraz: I 

dzin. Śnieg ten stopniał. 
Z terenu powiatu donoszą o po- 

gorszeniu się stanu dróg grunto” 

wych. 

Raptem z suchym, ostrym dźwię- 
Śmiej się, stary, śmiej! Masz zu” kiem prysnęła wielka szyba — za 

pełną rację, 
osioł 

Jednak trzeba pójść zaraz do 
Liliany. Siedzi, oczywiście w hotelu. ! 
Tak rzadko wychodzi gdziekolwiek, 
a zwłaszcza o tej porze, gdy jest je- jiioktór Boskoop 
szcze bardzo gorąco... Jest na pew” 
no w hotelu... pójdę i powiem, że wy- 
jeżdżamy do Batawii. 

Czego się rumienisz, przyjacielu? 
Za mnie?... 
I 'w tem masz rację, bo jestem 

nzeczywiście starym osłem! 
Tvzeba iść do Liliany już choćby į 

poto, by z nią porozmawiać i o miej 
czem innem nie myśleć... 

Tak, tak, idę w tej chwili! 
„.Lecznica chorób podzwrotni-: 

kowych... 
Marzyłem nieraz o tem stanow:-. 

sku... Było moim celem, gorącem a 
potajemnem życzeniem... Myślałem 
o tej lecznicy. Bardzo często. 

jestem poprostu stary pierwszym kamieniem posypał się 
grad mastępnych, 

Zdarzają się momenty, w których 
dużo zależy od przytomności umysłu. 

W selkundę po rozbiciu szyby 
odskoczył wbok i 

upadł na podłogę z szybkością, o ja* 
Ка 60 trudno było posądzić ze wzglę- 
du na wzrost i wagę. 

Coś sylknęło w powietrzu. 
Przelelciało. 
Wszystko trwało zaledwie parę 

chwil. 
I skończyło się także niespodzie- 

wanie, jak zaczęło. 
Doktór ostrożnie podniósł głowę. 
Bhutan stał oparty o odrzwia. 
Był zupełnie szary ze strachu i 

bezdźwięcznie poruszał wargami. 
Boskoop był też blady, 
Rzucił krótkie spojrzenie na 

ogród, potem przeniósł wzrok na we- 
wnęłtrzną ścianę werandy. 

— Bhutanl... Gdzie on się po” Podczołgał się bliżej — chroniła 
kHlział go dostatecznie wysoka : balustr. 

Wyszedł na oszkloną werandę: kamienna. ” 
— Bhutan! | Wreszcie znalazł. 
W dnugich drzwiach werandy, W drewnianej ścianie werandy 

prowadzących do stołowego, ukazał sterczałą gruba igła, długości pięciu 
się sługa. 

— Bhutan, powiedz mejoulirouw, 
że ja... 

do sześciu centymetrów. 
Wyciągnął ją, popatrzył pod 
iatło. (D. c. n.).  
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CASIKO 

Światowej 
Sławy 

oraz SZOĘKE SZAKALL i PAWEŁ HOERBIGER 
w największej komedji muzycznej 
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Najnowsza rewelacja filmu wiedeńskiego 

MARTA EGGERT 
„AUDJENCJA w ISCHLU" 

Czarowna muzyka J a т a S t Г au S S a Entuzjazm i zachwyt! 

2 
Polskie 

WIATOWID 
Miekiewicza 9 

Urozmaicony nądprogram. Ulprasza się o przybycie na początk 

Chluba Polski — krół tenorów | 

Jan Kiepura 
w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza p t: 

„Kocham wszystkie kobiety'' 
Śpiew! Muzyka! Humor! Tempo! Nad program aktuzlja 
  

NOWOSCI 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób. 
LUDWISARSKA 

Dziś, w poniedziałek 28, IX. 
4. 

  

„BŁ 
WILNO, WIELKA 28 

Poleca: 

  

Ireną 

AWAT P 
WEŁNY na Kostjumy, 
MATERJAŁY na ubrania 

: ЗЕО МАВЕ na Suknie, Ornaty I Sztandary. 

PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WEŁNIANE 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. 
SUREEEIKĆ LE DAS AA S EBIT DATA TS BK ZOO OEAZOCA. 

Miljardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta 

światowej sławy, tani skuteczny, LEP SOTOR 

ontrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
WILNO, ul. ZAWALNA 28. wł. J. Krywko. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

VT i ira 

Jesień—rok szkolny—sprzysparza rodzicom kłopo- 

tów. Trzeba kupić podręczniki szkolne, tornistry, 

teczki, zeszyty, bruliony, stalówki.etc. Lecz gdzie 

to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo- 

wiedź jedna w nowootwartej księgarni i składzie 

materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

J. ZDANOWICZA... 
CENY NAJNIŻSZE. 

DRZEWK 
OWOCOWE 

  

WILNO. 
Wileńska 8 

WYBÓR WIELKI 

wyłącznie ze szkółek 
miejscowych, odpowied- 

nie na nasze warunki 

klimatyczne i glebowe 

poleca Wileński Spółdzielczy 

  

Syndykat Rolniczy 
w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

Zegarek jeśli dobry — 

  

Zof 

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
0
4
4
6
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
 

to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

wiino, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

poleca najtaniej 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY 

ji Jankowskiej 
WILNO, W.ELKA 15. 

Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. 

Balkon 25 gr. 

premjera Rewji pt.: 4 4 „MIŁOŚĆ i AUTO" 

z udziałem piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, komika Laskowskiego, Pri- 

madonny Meli Grabowskiej, Ireny Różyńskiej, Włodzimierza Boruńskiego, oraz šwiet- 

nego baletu Konrada Ostrowskiego z primabaleriną 

inscenizacyjne pomysły, piosenki, tańce i humor, piękne dekoracje W. Zalewskiego — 

gwarantują miłe spędzenie wieczoru. Codz. 2 przedst. 6,30 i 9.15, W niedz. pocz. o 4-ej, 
O O 

56 . 
OLSKI | 
fELEFON „15-92. 
Suknie i Pałta damskie. 

  

Nowootwarta Bibljoteka 
(Wypożycza nia książex) 

Zaopat:z na 
oraz lekturę dla młodzieży. 

Czynna od 9—7 w. 

w aktualne nowości beletrystyczne 

Mickiewicza 24 5. 
. Warunki bardzo dostępne. 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9— 18. 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., 

Dla poszukującychpracy 50% zniżki. laryczne o 25%/6 drożej. 

Topolnicką. 

i 

| 

    

  

      

Wytworną bieliznę jedwabną i ciepłą, krawaty, į 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. 

  

Ciekawe 

i seansów punktualnie 2, 4, 6, 8 i 10.15, Bilety honorowe nieważne 

HE į Uśmiech i łzy wywoła genialny - bohater „Dawida 
| Cooperfielda" i „Anny Kareniny“ Freddie Bartho 

fomew w filmie najgłębszych wzruszeń 

wg. przepięknej powieści Burnetta. Nad program: Ftrakcja kolorowa! 
lorez aktualia. Pocz. o godz. 4-=j Ze względu na wysoką wartość artyst. 

film dozwolony dla wszystkich 

KRUPNIK SAS | 
rų przy e "7. 

BUCHALTERII 
własnym systemem na- 
ucza były prokurent 

    

į i SPRZEDAŻ 
owo - 

400 ha, pow. Świę- 
ciański, sprzedam nie- 
drogo lub zamienię na 
nieruch. miejską. Wil- 
no, ul. 3-go Maja 7, 
m. 9, Steckiewicz. 

Władysława Trubiłży pracę. Beliny 5, m. 4, 
WILNO, LUDWISARSKA 12, 

(róg Tatarskiej). 
Tamże wody kolońskie na wagę. 

78 przecudnych zapachów. 

INTELIGENTNA, 
młoda, bez rodziny o- 
soba, zajmie się pro- 

oe domu kul- 
turalnej osoby, lub ja- 

SPRZEDAJE SIĘ ko fachowa pielę- 
jadłodajnia z całk. gniarka do chorych. 

    

  

  

urządzeniem św. Iśna- 5 s 

palta męskie. || CZYTAJCIE! O ać GE 
ROZPOWSZECH- э о 1594, 

NIAJCIE PRASĘ AA AL A garnitur mebli  no-|+4+0%0+e+040400040006 

NARODOWĄ # S wych 12 szt. poje-|3 
o wać «i dyńczo, parawany, e-| ZGUBY 

i m $ tażerki, stoliki BAM ŚŚ į 

- EL (UNII bc BUSOWE. Przyjmuję | E ECA 

ч j Lwowska 
PRACOWNIA KUŚNIERSKA S S tavi „ „ZGUBIONĄ 

I FARBIARNIA FUTER S r z 
Firma Chrześcijańska oi ZOWIEGZKAN(A © Wilno na imię Piotra 

Е Lewkowicza oraz le- 

L. EO pusza ński až i POKOJE gitymację kolejową z 
UL. ZAMKOWA 4 ЧЛ teeieeeetoetzertecoś |Nr. 199704 na imię 

dachy, 
Wykonuje futra karakułowe, fokowe, 

przefasonowuje, 

wraca skórze miękkość i trwałość, 

  

  
Heleny  Lewkowiczo- 
wej unieważnia się, 

  

8 Mieszkanie! 
3 pok. z wygodami | 

odświeża, przy- || 
OWCA 

  mieszkania ze wszyst- 
kiemi wygodami do 

|204000000:000000010060 

  

2    : Ż 
= i 

M 

3 74) MS 

  

  
wynajęcia. Kraków. 3 RÓŻNE 
ska 51, tel. 15-10. 

pozę a s R 
Mieszkanie „koncesjonowany, fir- 

do wynajęcia 3 pok, ma solidna w šrėd- 
z kuchnią, przedpo- mieściu, przyjmie 

kój, elektr. z ogród- spółnika. Potrzebne 
kiem, ul. Konarskiego są około 5,000 zł. A- 

40—9, 1470—6 dres w adm. „Dz. 
i Ka | Wileńskiego”, 

MIESZKANIE |pooeoooeoecoteewesesę 
6 pokojowe, parter, Į NAUKA į 

Firma 0. MATKIEWICZ 
Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem 

K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) 

poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 
wyborze i wyroby jubilerskie według naj- 

nowszych modeli, 
Tamże pracownia solidnej naprawy 

zegarków.     

Kursy języków obcych 
w. tokalu lostytuta Nauk Handl.-Gospodarczych, 

świeżo odremontowa-, 

ne, do wynajęcia, Zy$- teoeo4400000004004003 
„muntowska 4, NAUCZYCIEL 
! przygotowuje do ma- 

: …………"'““”і tury oraz do egzami- 
PRACA nów _ konkursowych. 

ZAOFIAROW. $ Boniiraterska 8—2, 
| 226 200004000 00407704 

MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) 1- t 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy ' Potrzebna į AT 

element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud. zaraz _ służąca do Śosoeoce4400040006. 

Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz wszystkiego z goto- 

17—20 w lokalu Iastytutu Nauk H.-G. 

  

waniem i dobremi re- ZWRACAMY SIĘ 

ierencjami. Piwna 13 z gorącą prośbą do li- 

MAŁY LORD FAUNTLEROY 

Wystawy przysposo- 
bienia rolniczego 
GŁĘBOKIE. W czasie od dn. 4 

„do 25 paždziernika Okręgowe Towa- 
jrzystwo Organizacyj i Kółek Rolni- 
| czych w Głębokiem organizuje na 
terenie powiatu dziśnieńskiego wy” 
stawy przysposobienia rolniczego, w 
których wezmie udział 18 zespołów. 

„Na wystawy będą dostarczone naj- 
bardziej typowe dla poszczególnej 
odmiany okazy plonów z pólek ikon- 
kursowych, które po ocenie komisji 
będą odpowiednio nagradzane. Na 
grody dla zespołów skup» poszcze 
śólne gminy z własnych funduszów. 
W tymże czasie oprócz wystaw 
przysposobienia rolniczego odbędą 
się także specjalne rejonowe wysta- 
wy lmiarskie, połączone ze skupem 
włókna twzepanego oraz przeróbki 
Inu. 

Łoś zabity 
przez kłusownika 
LIDA, Na polach kolonii Towzgi- 

niany, gm. werenowskiej, Marcin Żur 
kowski, Wiktor Wieligora i Wiktor 
Walukiewicz zorganizowali pułapkę 

Fiakoa_ 1 al. Starė ja *e044400141444144444+ powažnego banku za-'ną łosia, który od czasu do czasu 
i + wódki =: 3 M ю t k Task sz do przychodził z puszczy Nalibockiej 

POLECA SKŁAD APTECZNY QJĄIEK  zożliwi samodzielną |POd Towzśiniany. Na odwiedzanym przez łosia miejscu kłusownicy @а- 
stawili pętlę ze sznurów i onegdaj 
schwytali łosia, zarżnęli i złupili skkó” 
jre. Policja, dowiedziawszy się o tymi, 
odniosła skórę do starostwa, mięso 
zaś zarząd „gminy w Werenowie 
sprzedał na licytacji. Kiusownicy. po” 
niosą surową karę, gdyż łoś znajduje 
się pod wyjątkową ochroną. 

  

Teatr « muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. komedia „Stare wino” z pp: 

Detkowską-Jasińską i Szczawińskim w ro- 

lach głównych. Ceny miejsc zwyczajne, u- 

dzielone znóśżki ważne. 

— Niedzielne popołudniowe  przedsta- 
wienie, po cenach propagandowych, wypel- 

ni komedia „O pięć minut za późno” („Górą 
serca') w wykonaniu premierowej obsady. 

— Inauguracja sezonu 1936-1937, polą- 
czona z uczczeniem  150-lecia  založenia 

Teatru Polskiego w Wilnie nastąpi w czwar 

tek przyszłego tygodnia, dnia 8 październi- 

  
е Й Wytworne wykonanie Pa 

włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- ® 40 wynajęcia, Św. bł. iš, я 2 3 4 be 

racje uskutecznia z tachową dokładnością. W Rak 1 Jańska 11—3, 1477 + ue A koca po raz ai = Wilnie, 

Przyjmuje futra na przechowanie. A I ps та Ms a 0 incentego Rapackiego (ojca) 

Dłogoletaia podkyka w Paryżu, Londynie, | |P9 OE 3 pokojo 4 @ uważam za wiasność. „Bogusławski i jego scena”, nad którego 

e i Ameryce, ai RÓ IFilarecka 60—1. przygotowaniem pracuje oddawna zespół 

teatru pod kierownictwem dyr. Szpakiewi- 

| cza, Nowa premiera teatru, otwierająca 6-ty 

3 z rzędu sezon pod dyr. Mieczysława Szpa- 

„kiewicza, otrzyma nadzwyczaj efektowną i 

| kosztowną oprawę  dekoracyjno-kostjumo- 

wą. 
— Teatr muzyczny „Łutnia”. Dziś po 

raz ostatni op. Straussa „Teresina”, Począ- 

tek o g. 8.15 w. 

Najbliższa premiera w  „Lutni”, 

W piątek ukaże się op. L. Falla „Słodki 

kawaler“ w reżyserji M. Tatrzańskiego. 

Przy pulpicie W. Szczepański. 

— Teatr Rewiowy Lit.Art. „Nowości*. 

Dziś „tani czwartek“, a więc 2 przedstawie- 

nia rewii p. t. „Miłość i auto“. 

Z za kotar studio. 
Duety na waltorniach 

Rzadko słyszane w solowym popisie in- 

strumenty dęte zaprodukują się w czwartek 

o godz. 18.15 przed mikrofonem wileńskim. 

Grać będą pp. Czesław Jazewicz i Alfred 

Przybyła, Program obejmuje 5 utworów H. 

Klinga. 

zee Poki — ТЕНН m, 1, od 3-ej do 5-ej.|tościwych serc  na- z ы 

nnn ETO „grionmrėl Polskie Radio + ilno 
= zyte w o płaszcz # Zd : 

| PRACA i spodnie dla 14 let- Gzwaitek, dla 1 paźizterana. |. 
POSZUKIW niego ucznia 7 od- 6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

WEI |. oeoooococeo00008 |działu szkoły  po-|nik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; 8.00 

OSOBA wszechnej i palto dla| Audycja dla szkół; 11.30 Poranek muzyczny 

OSTATNIE MODELE NA ROK 1937. 

WYTWORKA PAKI 

13-letniej uczenicy; z 
braku ubrania nie 
mają możności uczę- 
szczania do szkoły i 

inteligentna, lat 35 — 
szuka samodzielnej po- 
sady; zna się na g0- 
spodarstwie domowym 

znajdzie modną suknię, sweterek, szla- 
froczek, bluzeczkę i luksusową bieliznę 

dla szkół; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Nowiny 

12.13 Dziennik południowy; 12.23 

13.10 Chwilka 
  leśne; 
Koncert tria salonowego; 

i i i spodarstwa domowego; 13.15 Muzyka po- 

Tylk: i szyciu; najchętniej|są w rozpaczy. Prosi- gospo A : ; 

aa W NOWICKI EA 30 do samotnych pań-|my złożyć łaskawie pularna; 15.30 Codzienny odcinek pow; 

Handlowym в WIELKA stwa. Oferty do adm.|w a Administra- 15.38 Życie kulturalne miasta i prowincji; 

i i „Wil“ dla „Go-|cji, gdzie też może- j5,43 Z rynku pracy i ruch statków, 15.45 
dobierzejrównież gustowną koszulę, kra: į "Dz. Wi ” оЕЁ 15; rynku pracy i 

WYTWORKY PM wat, sweterek, bonjurkę, pijamę, spodyni”. my udzielić zone Pogadanka; 16.00 Koncert; 17.00 Koncert 

  

a 

  

CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu . тч 

nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe 

Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

szłafrok i bieliznę. 

Najwiekszy wybór obuwia i pant. rannych własnego wyrobu. 

Ceny niskie i stałe 

A WE AEPWTOBACZ TT AEK ATRYE BI TPOAYŚZZEMIAROCCCC 

SKLEP MEBLI 

ZJEDNOCZENI 
STOLARZE 

SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, 

poleca meble miękkie i twarde z włas- 

nych warsztatów. Ceny niskie. Za go- 

tówkę i na raty. 

Nerwowo przemęczeni, nieuleczalni, upo- 

śledzeni, niedorozwinięci i wwa A 

za 60 zł. miesięcznie w malowniczo poło- 

i Somaikė, mžeiskaiksi j żonych osiedlach pod iachową opieką po- 

Ceny niskie, towar gwarantowany. mieszozenie. Na odpowiedź załączyć kartę 

Instytucjom i urzędom rabat. ff| pocztową. Poluknia pod Wilnem „Caritas“ 

! tel, Nr. 1, 

  

SEBA sa 

CHRZEŠCIJANSKA WYTWGRNIA E 
SZCZOTEK | PĘDZLI 

| p.f. „SYMONOWICZ” 
wiino, ul. Śto-Jańska M 5 į 

poleca różne szczotki, pędzie, komplety | 

  

} 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny redaktor: 

  

solistów: 17.50 Feljeton; 18,00 „Czerwony 

kogut" pog.; 18.15 Duety w wyk, 2 waltorni, 

grają Czesław Jazewicz i Alfred Przybyła; 

18.30 Przemówienie Kuratora Wil. p. Go- 

beckiego z okazji Tygodnia Budowy Szkół 

Powszechnych; 18.40 Koncert reklamowy; 

18.50 Przemówienie ministra W. R. i O. P. 

prof. Świętosławskiego z okazji Tygodnia 

Budowy Szkół Powszechnych; 19,00 Ogło= 

szenie wyników płebiscytu Wydz. Lit. P. R. 

p. t. „Najlepsze słuchowisko w sezonie 

1935-36, 1910 Słuchowisko „Mój synek*; 

119.35 Koncert; 20.35 Skrzynka techniczna; 

20.15 Dziennik wieczorny: 20.55 Pogadanka 

aktualna; 21.00 Nasze pieśni, 21.50 Koncert; 

22.15 Sport w Katowicach; 22.25 Wiadomoś- 

ci sportowe; 22.30 Muzyka z płyt, 22.55 

Ostatnie wiadomości dzien, radj. 

ELT TSS URIOCRSCKARZ 
  

lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—. 

i tabe- 

STANISŁAW JAKITOWICZ, 

  

  

  
 


